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[PISMO OBZHłCZOMI ZŁOTĄ pozna«ą M u MAKOWA ] Huta im. Lenina 
przed V Zjazdem Partii

25 min ton steli

Nr 45 (622) Kraków, 9 XI. -15 XI. 1968 r. Cena 50 gr

dobre wynikiW październiku -
Bardzo dobrze spisała się w październiku załoga huty. 

Założeniem było wykonanie planu miesięcznego produk­
cji towarowej w 102,5 proc, (taki wynik potrzebny jest 

dla uzyskania dobrego, końcowego bilansu pracy w br.l. 
Hutnicy nie zawiedli. Plan wykonali w 102,7 proc. Dodat­
kowo wygospodarowana wartość produkcji wyniosła 37.4 
min złotych. Plan natomiast produkcji globalnej wykonany 
został w 103.6 proc. Równie dobrae — ale jednak poniżej 
założeń dyrekcji — wykonany został plan za 10 miesięcy 
br. Założeniem było uzyskać rezultat 1014 proc. Osiągnięto 
faktycznie 100,9 proc, zadań. Zabrakło 0,3 proc., niewiele, 
ale jednak! Wartość dodatkowej produkcji towarowej HiL 
od początku roku wyniosła 143,6 min złotyeh. Plan produk­
cji globalnej wykonany został w 10Ó4 proc.

BRAWO WALCOWNICY 
Z P-61

Załoga Walcowni Gorącej 
Blach zasłużyła sobie na naj­
wyższą notę: pracowała w 
październiku doskonale. Pełną 
parą ruszyła naprzód, osiąg­
nęła zwycięstwo w pięknym 
stylu. Jej wkład do bilansu 
pracy całej huty jest najwyż­
szy, dodała do wartości pro­
dukcji towarowej HiL od sie­
bie kwotę 28,5 min złotych. 
Dodatkowa produkcja blachy 
wyniosła ok. 6 tys. ton, w tym 
prawie tyle samo było pro­
dukcji towarowej na kon­
kretne zamówienie klientów. 
Gratulujemy sukcesu bardzo 
serdecznie i życzymy równie 
dobrych wyników do końca 
roku!

Co zadecydowało o dobrej 
pracy Walcowni Gorącej? 
Przede wszystkim rytmiczność, 
systematyczne wykonywanie i 
przekraczanie planów dobo­
wych. Konsekwentna realiza­
cja zamówień i odrabianie ist­
niejących w tej dziedzinie za­
ległości. No. i troska o jakość 
produkcji, o eliminowanie wy- 
braku. Ofiarna postawa całej 
załogi, jej harmonijna współ­
praca, dały efekty.

, Bardzo dobrze pracowały w 
październiku załogi Walcowni 
Zgniatacz i beniaminka huty 
— Walcowni Slabing. Zdobyły 
się na ogromny wysiłek i w 
rezultacie wniosły do ..skarb­
ca" huty ok. 22 min złotych. 
Dobrze spisała się też załoga 
Ocynkowni Blach P-62. której 
wkład wynosi ok. 8 min zło­

tych i załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych, która dała od 
siebie ok. 7 min złotych. Wy­
mienione załogi uplasowały się 
na czele, wzięły na swe barki 
największy ciężar wykonania 
zadań towarowych huty.

NIE Z WINY HUTY
A minusy? Niedobór po­

wstał przede wszystkim w ZK 
(jest on w znacznym stopniu 
usprawiedliwiony) oraz we 
wlewkach. Mimo, że załogi obu 
naszych Stalowni spisały się 
znakomicie, uzyskując dodat­
kową produkcję stali w ilości 
ok. 22,5 tys. ton. nie został wy­
konany plan produkcji towa­
rowej. Zabrakło ok. 2,4 tys. 
ton. Bierze się to stąd, że nie 
udało się nam dokonać zapla­
nowanej wysyłki wlewków do 
Czechosłowacji i tranzytem 
przez ten kraj. Stało się to ze 
zrozumiałych powodów. Nie 
ma więc żadnej winy ze stro­
ny stalowników, ani zakładu: 
po prostu z przyczyn obiek­
tywnych nie można było w 
pełni wyekspediować zaplano­
wanych dostaw*

(Dokończenie na str. 4)

Oni byli autorami jubileuszowego spustu stali. Od lewej: St. WOZNIAK — I wytapia«, 
J. KLIMAS — 1(1 wytapiać«, St. WOJTOWICZ — I wytapia«, W. CZECHOWSKI — mistrz 
«•raz J. PYTKO — II wytapiać«. Fot. B. ŁUCKOŚ
Niemal w przededniu V Zjazdu PZPR, tj. w 

piątek w godzinach przedpołudniowych odbyła 
się w Stalowni Martenowskiej uroczystość zwią­
zana z wyprodukowaniem 25 min tony stali. 
W uroczystości tej wzięli udział przedstawiciele 
kierownictwa huty z członkiem egzekutywy KW 
PZPR w Krakowie, I sekretarzem KF tow. 
T. Wachowskim. przewodniczącym RZK HiL 
tow. J. Stefanikiem, dyr. produkcji — tow. A. 
Jewasińskim. dyr. ekonomicznym tow. St. Su- 
chońskim oraz licznie przybyli przedstawiciele 
krakowskiej prasy, radia, TV i Kroniki Filmo­
wej.

Po dokonaniu spustu 25-milionowej tony stali 
z martena nr 6, przybyłych gości powitał kie­
rownik Stalowni Martenowskiej tow. St. Bednar­
czyk, po czym I sekretarz KF tow. Wachowski 
wręczy! przedstawicielom Stalowni puchar ufun­
dowany przez RZK za osiągnięcia w pracy oraz 
szczególnie w czasie realizacji zobowiązań na 
cześć V Zjazdu. Ponadto przodujące brygady

otrzymały proporce oraz dyplomy w uznani« 
pomyślnych wyników we współzawodnictwie 
przedzjazdowym.

W wykonania zobowiązań przedzjaidowyeh 
wyróżniły się zwłaszcza brygady, współzawod­
niczące o tytuł BPS im. V Zjazdu. Są to: bryga­
da I hali pieców martenowskich z Marianem 
Imiołkiem i mistrzem W. Czechowskim, brygada 
St. Borejmuka.

Wyróżniona została również brygada energe­
tyczna mistrza E. Szczypki i brygadzisty J. Ję­
drzejaka.

Wśród przodujących znalazł się również Od­
dział Pracy Socjalistycznej Hali Zestawów, skła­
dający się z czterech brygad, którymi kierują: 
J. Zdradzisz, Z. Zieliński, K. Brudny, J. Cieszyń­
ski oraz kierownik tow. H. Gediga.

Uroczystość w Stalowni zakończyło spotkanie 
aktywu stalowników z przedstawicielami prasy 
oraz kierownictwem huty. (ik)
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Spotkanie delegatów na Zjazd
z zespołami BPS

cewników huty, co stanowi ok. 
20 proc, załogi.

Czy to dużo, czy mało? Stan 
ilościowy na pewno nie jest 
zły, rzecz tylko w tym. że struk­
tura współzawodnictwa nie jest 
prawidłowa. Zdecydowana bo- 

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Taśm
wcześniej

U budowniczych HiL

budotcnlczy?h HiL, na którym podjęte zo- 
wcześniejsz'go oddania do eksploatacji

HiL na Żjazd Partii, prżew. R7 
tow. Miećzysława Kyrck.

Wiec odbywający się w przed­
dzień Zjazdu Partii poświecony 
był wyrażeniu przez budowni­
czych huty swego oddania i 
poparcia PZPR, nie słowami i 
nie deklaracjami, ale konkret­
nym czynem produk­
cyjnym. Budów niczowie
HiL. którzy mają już na swym 
koncie setki wzniesionych 
przed terminem obie .tuw kom­
binatu, także tym razem — 
na cześć V Zjazdu Partii — po­
stanowili skrócić termin odda­
nia do użytku największej obec­
nie inwestycji. Walcowni Taśm 
i Kęsów w HiL. Wachowski.

Fot/J. PODLECKI
Ze spotkania delegatów na

Prezydium wiecu 
stało zobowiązanie 
Walcowni Taśm.

51 rocznicę 
Socjalistycznej 
Październiko- 

w odświętnie przebranej 
Walcowni Taśm huty —

Zobowiązanie w tej sprawie 
przedstawił I sekretarz POP 
przy ZBM nr 3 PPB HiL tow. 
Zygmunt Adler (tekst zobowią­
zania wręczony zostanie Pre­
zydium V Zjazdu PZPR w 
Warsaawie). Budowniczowie hu­
ty, a więc załogi PPB HiL o- 
ra« wszystkich przedsiębiorstw 
specjalistycznych, pracownicy 
Biura Projektów Bi prostat i 
pitaeownicy Inwestycji HiL, po­
stanawiają wspólnym wysiłkiem 
oddać kompleks Walcowni 
Taśm i Kęsów Hil, do wstęp­
nej eksploatacji w dniu 31 paź­
dziernika 1969 r. tj. o dwa mie- 

(Dokończenie na str. 2)

W
 czwartek spotkali się
w sali teatralnej HiL 
członkowie Brygad 
Pracy Socjalistycznej 

z delegatami naszej organi­
zacji partyjnej na V Zjazd 
PZPR towarzyszami Tadeu­
szem Wachowskim, Alojzym 
Grabczyńskim, Jerzym Stana- 
szkiem, Julianem Liszką, Ste­
fanem Maciejaszkiem i Ja­
nem Czerwcem. Obecni rów­
nież byli: sekretarze KF tow. 
tow. Marian Najduchowski i 
Józef Nowotny, przew. Rady 
Zakładowej HiL tow. Jan Stc-

fanik, dyr. pracy tow. Julian 
Olszowski.

Referat, w którym nakreślony 
został rozwój współzawodnictwa 
pracy w hucie ze szczególnym 
uwypukleniem Brygad Pracy 
Socjalistycznej, wygłosił czło­
nek Prez. ZG ZMS tow. Józef 
Zdradzisz. Należy podkreślić, żq 
do tej pory mamy już 240 BPS 
oraz 65 zespołów ze Złotą Od­
znaką BPS. 160 brygad ubiega 
się o tytuł BPS. Ruchem, tego 
ze wszech miar godnego dal­
szego rozwoju współzawodnic­
twa, objętych jest 7,7 tys pra-

Awięe jnż za dwa dni —
V Zjazd Partii..
Wiele tygodni, miesię­

cy, załoga naszej huty, tak 
zresztą jak i cały kraj, 
prowadziła dyskusję nad 
tezami na V Zjazd Partii-

Już
za dwa dni...

7 listopada.
Wielkiej 

Rewolucji 
wej 
hali 
największej obecnie prioryteto­
wej naszej inwestycji w kom­
binacie — zebrali się budowni­
czowie tego obiektu, przedsta­
wiciele Biura Projektów Bipre-

w stal i Inwestycji HiL. Oklaska­
mi powitano zajmujących miej­
sce w prezydium: przedstawi­
ciela KW PZPR, kier. Wydr. 
Budownictwa tow. Adama Len­
czewskiego. I sekretarza KD 
PZPR w Nowej Hucie tow. Ta­
deusza Nowickiego. I sekreta­
rza KZ w PPB HIL tow. Karola 
Jaska, delegata budowniczych

„Głos“ rozmawia z delegatami na V Zjazd

9 listopada, o gods. 19 w Hali Widowiskowo-Sportowej nuty 
im. Lenina odbędzie się jedna z największych imprei artystycz­
nych w okresie przygotowań do V Zjazdu, na której zostaną 
wręczone odznaki Brygad Pracy Soejalistymnej im. V Zjazdu 
wszystkim zwycięskim zespołom z huty, które osiągnęły swój 
eel w przedzjazdowym współzawodnictwie. Organizatorami im­
prezy są Centralna Rada Związków Zawodowych, Polskie Ra­
dio i Dom Kultury HiL.

Wielki koncert dla hutników mieć będzie niezwykle atrak­
cyjny program. Wezmą w nim udział dwie znane orkiestry Pol­
skiego Radia pod kierownictwem Stefana Racbonia oraz Bole­
sława Klimczuka, zespoły „Alibabki" 1 „Bizony”. Śpiewają arty­
ści Teatru Wielkiego w stolicy Barbara Nieman i Bernard Ła- 
dysz. Plejadę gwiazd togo wieczoru uzupełnią Violetta Villas, 
Hanka Konieczna, Joanna Rawik. Wiesława Orlewiez, Adam 
Zwierz, Krzysztof Cwynar i Stan Borys. Konferansjerka w wy­
trawnym wykonania Ireny Dziedzic. LeejMa Kydryńskiego o- 
raa Janusza Borowicza, ik

„KONCERTU 2YCZEN" NIE BYŁO
— Cieszy mnie przede wszystkiem fakt — 

— mówi TADEUSZ WACHOWSKI — I se­
kretarz Komitetu Fabrycznego Partii — że 
nasza delegacja na Zjeżdzie będzie mogła 
przedstawić tak wielkiemu forum dorobek 
naszej hutniczej organizacji i zespolonej wo­
kół niej ponad trzydziestotysięcznej, naj­
większej w kraju załogi. Jest to dorobek li­
czony nie tylko konkretnymi efektami pro­
dukcyjnymi, wielkim, masowym czynem 
przedzjazdowym, ale przede wszystkim kon­
solidacją całej załogi, zarówno członków par­
tii jak i bezpartyjnych. Daliśmy tego wy­
raz w okresie wydarzeń marcowych i podczas 
przedzjazdowej dyskusji. Okres przed V 
Zjazdem cechowało ogromne ożywienie pracy 
partyjnej. Jego wyrazem były choćby wnio­
ski, z którymi występowała załoga huty. Tu 
porównanie. W okresie przed IV Zjazdem 
odnotowaliśmy 760 wniosków, podczas gdy 
teraz było ich — mówię tylko o tych zwery­
fikowanych — 4980. Co szczególnie ważne, 
nie był to „koncert życzeń" pod adresem 
władz centralnych. Ponad siedemdzie~iąt pro­
cent wniosków już realizujemy — we wła­
snym zakresie.

Z PUNKTU WIDZENIA NASZEJ MŁODEJ 
ZAŁOGI

— Najważniejszą według mnie sprawą — 
mówi tow. JAN CZERWIEC z Odlewni — 
która zresztą przewijała się na wszystkich 
zebraniach poświęconych omówieniu Tez w 
kontekście wydarzeń marcowych i na tle 
wypadków czechosłowackich — jest umoc­
nienie kierowniczej roli partii.

Inny problem, choć także wiążący się z 
poprzednim, to sprawa wychowania młodzie­
ży w duchu umiłowania Ojczyzny powiąza­
nego z internacjonalizmem. Patrzę na to 
z punktu widzenia nie tylko młodzieży uczą­
cej się i studiującej, ale równiei młodej sto­
sunkowo załogi naszego kombinatu.

1 trzecia sprawa dotycząca całego hutnic­
twa. Chodzi mi o tych, że tak powiem „wy­
pracowanych'* już w hutnictwie ludzi. O tych, 
których stan zdrowia nie pozwala na kon­
tynuowanie dotychczasowej pracy. . Dlatego 
tak uażna byłaby budowa zakładu rehabili­
tacyjnego, by ludzie ci, po pewnym okresie 
leczenia mogli do nas wracać, podejmując 
lżejszą pracę, zachowując możliwie dotych­
czasowe zarobki.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Plon tej dyskusji wielo­
krotnie już omawialiśmy 
na łamach „Głosu”. Pisa­
liśmy o zgłoszonych wnios­
kach, o czynie produkcyj­
nym towarzyszącym dysku­
sji. Wiele materiałów po­
święciliśmy ludziom wy­
różniającym się w tym 
czasie w pracy — ludziom 
Czynu Zjazdowego.

Pisaliśmy niemało o 
sprawach ideowych, o po­
stawach zaangażowanych i 
obywatelskich.

Okres dyskusji przed- 
zjazdowej przyczynił się do 
bardziej wszechstronnego 
naświetlenia tak istotnej 
dzisiaj problematyki walki 
politycznej z obcymi po­
glądami.

Walka z rewirjonizmem, 
prowadzona także i przez 
naszą organizację partyjną 
przyczyniła się do umoc­
nienia kierowniczej 
partii.

W rezultacie, także i 
si delegaci będą mogli

(Dalszy ciąg na str- 2)

roli

oa­
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GŁOS NOWEJ HUTY

Drugie półwiecze
Kraju Rad

Przed kilkoma uniami minęła 31 rocznica 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Kraj Rad wkroczył więc w dru­
gie półwiecze pokojowej pracy nad budowni­

ctwem komunizmu. Każdy rok zbliża ludzi ra­
dzieckich do celu, wytkniętego w roku 1917 
przez Rewolucję Październikowa, której zdohy- 
ize owocują z roku na rok. zadziwiając cały 
świat. Gdy spojrzymy na Kraj Rad retrospek­
tywnie, widać milowe kroki budownictwa prze­
mysłowego. oświaty i kultury, potęgi obronnej. 
Dzisiaj nawet najzagorzalsi przeciwnier socja­
lizmu na Zachodzie, najwięksi wstecznicy I a- 
ponenci — muszą dostrzegać potęgę naszego 
wielkiego sąsiada i muszą się z nią liczyć.

Dla nas, Polaków znaczenie sojuszu i przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim jest sprawą e- 
czywistą. We współczesnym świeci«, gdy toczy 
aię ostra walka ideologiczna, gdy odwetowcy z 
NRF coraz śmielej mówią o rewanżu, gdy po­
dejmowane są próby skłócenia ze sobą krajów 
socjalistycznych, czego klasycznym przykładem 
były kontrrewolucyjne wystąpienia w Czecho­
słowacji — w tej sytuacji, trudnej i złożonej. 
Kraj Rad. a wraz z nim wszystkie kraje Ukła­
du Warszawskiego <a jedynym gwarantem 
bezpieczeństwa w Europie.

„Dni, które wstrząsnęły światem" miały 
miejsce przed 51 laty. Rewolucji nie wróżono 
żadnej przyszłości. A jednak — te już 51 lat 
chlubnych kart w dziejach narodów radziec­
kich...

Jedna z dziedzin, w których ZSRR dzieriy 
zdecydowany prym u- ¡wiecie jest podbój kos­
mosu. Na zdjęciu: fragment wnętrza pawilonu 
„Kosmos” na Wszechzwiazkowej Wystawie Osią­
gnięć Gospodarczych w Moskwie.

Budowniczowie huty na cześć V Zjazdu

Warsztat Ośrodka Szkolenia
Zawodowego - 40 dni wcześniej

W dniu 6 bm. odbyło się 
uroczyste podpisanie zo­
bowiązania podjętego 

wspólnie przez załogę ZB-M 
nr'2 PPB HiL i przedsię­
biorstw podwykonawczych ta­
kich jak ZRW. ZRI, Mosto­
stal. Elektromontaż, Instal, 
Termoizolacja oraz Inwestora 
HiL na cześć V Zjazdu PZPR 
i 50-lecia odzyskania niepod­
ległości Polski. W udekorowa­
nej odświętnie i pachnącej 
świeżą farbą hali warsz­
tatu szkolnego zebrali się bu-
■miiiiiriiiiitiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiaiiiiiitiiitiiiniii

UZNANIE DLA BPS 
WIELKOPIECOWNIKOW 

MISTRZA 
EUGENIUSZA SlWĆA

Milo nam donieść Czytelni­
kom, te brygada E. Siwca z 
P-48, walcząca o tytn« _,BP8 im. 
V Zjazdu” — jut 5 ba. zreali­
zowała wszystkie zobowiązania 
podjęte dla uczczenia zbiitają- 
cego się Zjazdu Partii. Prze­
kroczono przy tym ilość zebra­
nych metali kolorowych o 143 
kg a przy odbudowie zamku w 
Korzkwi członkowie brygady 
pracowali nie 68 godzin — jak
E I 3 • 5

W radach robotniczych
więcej inicjatyw

kon- 
OKR 

wydziałach huty przez Radę 
i istot-

Ńa wstępie pytanie: w jaki 
sposób powinny być dokonywa­
ne oceny działalności Oddziało­
wych Rad Robotniczych? Tak, 
aby wolne one były od nieścis­
łości ozy subiektywizmu? Prze­
prowadzona ostatnio 
trolą. działalności i ocena 
w wydziałach huty prze 
Robotniczą HiL dawała 
nie maksymalne możliwoici 
szczegółowej analizy. Dokonał 
Jej bowiem aktyw złożony z 
członków*plenum RR oraz ak­
tywistów z komisji problemo­
wych Rady Robotniczej, liczny,

2 miesiące wcześniej 
ruszy Walcownia Taśm
(Dokończenie ze str. I) 

Siące przed obowiązującym 
terminem rządowym. Czyn łsn 
przyniesie gospodarce narodo­
wej bardzo poważne efekty — 
prędvkeyjne i (Inansowe.

Tekst zobowiązania. przed 
uroczystym podpisaniem go 
przez nrz?ćs‘awicieli wszyst­
kich przedsiębiorstw współucze­
stniczących w dziele wcześniej­
szego oddania kompleksu, zo­
stał jednomyślnie zaaprobowa­
ny przez zebranych na wiecu 
budowniczych..

Obiecali — słowa na pewno 
dotrzymają. Życzyli im go- 
raco wypełnienia postannwień 
zobowiązania goszczący tego 
dni» na budowie przedstawicie­
le władz partyjnych z I sekre­
tarzem KD w Nowej Hucie tow. 
T. Nowickim na caele. (jd) 

downiczowie, młodzież Zasad­
niczej Szkoły Budowlanej 
przy PPB HiL, przedstawi­
ciele inwestora.

Przebieg prac przy budowie 
tego obiektu wznoszonego dla 
Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego HiL (w pobliżu szkoły) 
przedstawił inż. Andrzej Zą­
bek. Głos następnie zabrał 
przedstawiciel ZSB inż. Czes­
ław Bogdantzwicz zgłaszając 
gotowość młodzieży tej szko­
ły do czynnego włączenia się 
do prac wykończeniowych. W 

się zebowiązano — a 328. War­
to dodać, że brygada Siwca 
przekazała także 340 zł na bu­
dowę Centrą^ 
ko.. ,H. . ....

28 ab. miesiąca wspomniana 
brygada podjęła nowe, warto­
ściowe zobowiązanie: dokona­
nia remonta I przebudowy 
suwnicy hali lejniczej na w. 
pieca nr 5. Praca to ciężka (gaz 
i wysoka temperatura), dlate­
go też odmówili jej IIPR-owcy. 
Koszt remonta wynosi 84 tys. 
złotych, a zobowiązanie wyko­
nano całkowicie właśnie dzi­
siaj — na dwa dni przed V 
Zjazdem Partii. Gratulujemy!

« = = ■ >?

nastąpiła 
aktyw noś­
na przyk- 

styl pracy 
P-51. OZR, 
ożywieniu

bo pięćdziesięciooeobowy. Oprócz 
kontroli przeprowadzono, rów­
nież dla lepszej oceny, siedem­
dziesiąt rozmów indywidual­
nych 2 działaczami ORR. A to 
daje podstawy do rzeczywiście 
rzetelnej oceny pracy ORR na 
tle życia wydziałów huty.

POPRAWA STYLU PRACY
Jak Oddziałowe Rady zreali­

zowały uchwalę podjętą po 
ubiegłorocznej ocenie ich pra­
cy przez Radę Robotniczą HiL? 
Przede wszystkim 
znaczna poprawa w 
ci ORR. Radykalnie 
ład zmieniły swój 
Rady w P-64. P-50, 
P-40. Pomocni w 
działalności Rad byli działacze 
2 Rady Robotniczej HiL. inspi­
rując i pomagając w podniesie­
niu rangi ORR. Przyczynili się 
do tego poszczególni 
samorządowi z ORR( 
Bryła, A. Szehgowski, 
rzek, W. Borecki, J. 
ski, E. Wilczyński, K. 
ski i in.

Zmiany na lepsze 
w innych ORR, poza wymienio­
nymi. Niewątpliwie spowodo­
wały to również zmiany osobo­
we w ORR. w których znalaz­
ło się sporo ludzi nowych, w 
miejsce nieaktywnych dawnych 
członków. Zwiększyła się wśród 
działaczy liczb* członków akty-

(Dalszy eiąg na str. 4)

działacze 
jak T. 
S. Swier- 
Palmow- 
Niedsiel-

zachodzą

je cala załoga 
„Koksownia” po- 

oddać warsztat 
użytku 40 dni

imieniu Komitetu Zakładowe­
go PZPR PPB HiL przemówił 
tow. Aleksy Sopel; podzięko­
wał budowniczym za wysiłek 
wniesiony w realizację tej In­
westycji, gratulował zobowią­
zania.

Podjęła 
ZB-M nr 2 
stanawiając 
szkolny do 
przed terminem tj. w dniu 26 
listopada br. Kubatura obiek­
tu wynosi 12 ty». m sześć., 
jego powierzchnia użytkowa 
— 1.960 m kwadr. Warsztat, 
z którego korzystać będzie 
młodzież szkół zawodowych 
huty, wyposażony zostanie w 
127 jednostek sprzętu różnego 
typu i 39 obrabiarek z napę­
dem elektrycznym. Ponadto 
warsztat posiadać będzie kuź­
nię, spawalnię, urządzenia do 
obróbki cieplnej oraz pokój 
pomiarowy.

Wykonanie zobowiązania 
przyspieszy szkolenie wykwa- 

(Dokończenie na str. 3)
- tz.•» o. fi-: * ...

I Spotkanie 
delegatów
(Dalszy eląg sc «Ir. 1) 

wiem większość brygad stają­
cych w szranki BPS, to zespo­
ły z wydziałów pomocniczych 
i usługowych. Ciągle jeszcze zu­
pełnie niedostateczny jest roz­
wój współzawodnictwa BPS, 
lam — gdzie ruch ten przyno­
siłby największe korzyści i gdzie 
jest najpotrzebniejszy: w wy­
działach podstawowych, hutni­
czych.

Dość dobrze, acz na pewno je­
szcze niedostatecznie przyjmu­
ją się u nas nowe, wyżsie f°r‘ 
my współzawodnictwa BPS. 
Wystarczy powiedzieć, że 99 ze­
społów walczy o tytuł BPS im. 
V Zjazdu Partii, 21 brygad u- 
biega się o tytuł im. 25-lecia 
PRL. 4fl—o tytuł 20-lecia HIL, 
i zaledwie 5 zespołów przyję­
ło jako główne kryterium swych 
wysiłków pracę bez wypadków. 
W sumie utytułowanych bry­
gad. które „nie spoczęły na lau-, 
rach", ale nadal pragną wal­
czyć i rywalizować jest w hu- 
cie 171. Obejmują one ok. .3 
tys. pracowników.

Głos na spotkaniu zabrali na­
stępnie: delegat na Zjazd z Pio­
nu Gł. Mechanika HiL tow. 
Jan Czerwiec, brygadzista BPS 
z ZK Wiktor Nowak i suwni­
cowa ze Stalowni Martenow­
skiej Urszula Ciszek. Z tych 
wystąpień najważniejsze wyda- 
je mi się — poza omówieniem 
problematyki współzawodnictwa 
— podjęcie apelu ZMS o udział 
młodzieży w budowie pomnika 
Janka Krasickiego. Jak wyjaś­
nił brygadzista Nowak nie bę­
dzie to w dosłownym znaczeniu 
pomnik, ale jego symbol — 
obiekt turystyczny w okolicach 
Myślenic przeznaczony dla mło. 
dzieży, która pragnie go wznieść 
ze swych składek. Brygada z 
ZK wpłaciła już na ten eel 2** 
zł i wzywa ona eałą młodzież 
huty o podjęcie apelu i o roz­
winięcie łańcucha dobrowolnych 
wpłat. Podaję konto, na które 
można wpłacać pieniądze: Ko­
mitet Budowy Pomnika Janka 
Krasickiego 712-71-86 NBP Od-

(Dokończenie tt str. 1) 
meldować aa Zjeździ«, te 
organizacją partyjna Huty 
im. Lenina, największa za­
kładowa organizacja w 
kraju, wita Zjazd Partii a 
godnym jej rangi dorob­
kiem.

*
Jtfł Jnfro — w niedzielę 

— delegaci fabrycznej or­
ganizacji partyjnej udadzą 
się na dworzec, gdzie wraz 
z dziesiątkami innych 
przedstawicieli regionn kra 
kowskiego, odjadą do War­
szawy.

Partyjny sejm — Zjazd 
delegatów ponad dwumilio­
nowej partii, będzie 

za dwa dni

na
na-
Bę-

wszyscy to dobrze wiemy 
i rozumiemy — największej 
rangi wydarzeniem poli­
tycznym w życiu kraju.

Tam właśnie dokona się 
gruntownego przeglądu 
wszystkich „pro i contra", 
tam określi się dalszą dzia­
łalność w sensie społecz­
nym, gospodarczym i w e- 
góle programowym-

Zjazd Partii skupi 
sobie uwagę nie tylko 
szego społeczeństwa, 
dzie to wydarzenie o zna­
czeniu międzynarodowym 
w ruchu robotniczym, w 
którym PZPR i jej działal­
ność, odgrywają przecież 
poważną rolę.

Życząc Zjazdowi owoc­
nych obrad, my — człon­
kowie partii I załoga HIL, 
czołowy oddział klasy ro­
botniczej Krakowa, hutni­
cy — będziemy pilnie 
przysłuchiwać się dyskusji 
na forum Zjazdu. Będzie­
my towarzyszyć twórczym 
poszukiwaniom, których 
celem jest określenie naj­
lepszych dróg rozwoju na­
szej ludowej, socjalistycz­
nej ojczyzny, w nowym 
ezteroleciu kadencji naj­
wyższych władz partyj­
nych. G»n

i * ** A A A AA A AA A AA— — — — — ▼ W w W W w w ww
dział* w Limanowej. Jestem pe­
wien. że odzew będzie godny 
młodzieży huty, cel jest na pra­
wdę wart zaangażowania.

Bardzo serdeczne przemówię, 
nie do młodzieży wygłosił dele­
gat HiL na Zjazd, I sekretarz 
KF tow. Tadeusz Wachowski. 
Wskazując na konieczność zaw­
sze aktywnej, zawsze bojowej 1 
przodującej postawy BPS-ów, 
życzył naszej młodzieży sukce­
sów. A młodzi poprosili dele­
gatów huty na Zjazd, aby prze­
kazali V Zjazdowi PZPR naj­

lepsze, najgorętsze pozdrowienia 
od hutników-Ieninowców.

(Jd)

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HUTY DO 6 BM. WŁ.

planu
101
103
101
108

83
M
95

101
97
98

116
107
104

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit
wapno 
wyr. smołowo-dolomit.

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty'< 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
prod, gotowa 
waleówka prod, surowa, 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod, 
prod, gotowa 
blacha ocynk. prod, 
prod, gotowa
blacha ocynow. ogniowo

105
78 

613
104

111
109
103
102

90
100

107
105

11»
104
.97
97

104

sur.

sur.

juz w realizacji
Z życia partii

Nie znika z szpalt także i 
naszej gazety sprawa realiza­
cji wniosków, wysuniętych w 
przcdzjazdowej dyskusji. Stoi 
ona w centrum zainteresowa­
nia tych, którzy z nimi wy­
stąpili i którzy mają je rea­
lizować. I słusznie. Inwencję 

i bezpartyj- 
w okresie 

okresie 
pracy

za-
do 

ich
na 
na

członków partii 
rrych, wyzwoloną 
przedzjazdowym, 
wielkiego ożywienia 
partyjnej — trzeba wprowa­
dzać w życie.

Zwróciliśmy się więc z pro­
śbą o relację, jak przedsta­
wia się sprawa realizacji 
wniosków w dwóch Komite­
tach Zakładowych: Walcowni 
Drobnej i Drutu oraz w Za­
kładzie Koksochemicznym.

Oto relacja pierwsza z P-64. 
Na wnioski skierowane po­
przez KF do instytucji szczebla 
centralnego już otrzymaliśmy 
odpowiedź — mówi I sekre­
tarz KZ tow. Liszka. Zosta­
ły one skierowane pod wła­
ściwe adresy, a o sposobie ich 
załatwienia zostaniemy poin­
formowani.

Wnioski natomiast do KZ 
czy kierownictwa wydziału 
realizujemy na bieżąco. Np. 
taka sprawa jak remonty 
pobiegawcze prostownic 
kątownika. Zaniedbywano 
przeglądu, co wpływało 
jakość produkcji. Obecnie 
bieżąco, po kampanii prosto­
wania kątownika, a ma to 
miejsce co 10—15 dni — doko­
nuje się przeglądu i gdy za­
chodzi potrzeba — remontu­
je.

Jest jeszcze jedna grup* 
wniosków, tych, które uważa­
liśmy, że powinna zrealizo­
wać dyrekcja huty. Niestety, 
wróciły one do nas wpraw­
dzie z adnotacją, że istotnie są 
słuszne, ale... powinny być 
wprowadzone w życie przez 
wydział. Ta argumentacja ni* 
trafia nam jednak do przeko­
nania.

Relacja druga sekretarz* KZ 
Koksochemii tow. Maeiejast- 
ka. W dyskusji przedzjazdo- 
wej odnotowaliśmy 359 wnio­
sków, z których.260 uznaliśmy 
za słuszne. Do realizacji dla 
nas samych — dla Komitetu 
Zakładowego — było 53 w 
grupie produkcyjnych spraw, 
15 dotyczyło dziedziny socjal­
no-bytowej, 20 pracy 
wnątrzpartyjnej. Wiele z nich 
już załatwiono, oczywiście 
myślę o sprawach doraźnych, 
czy usunięciu drobnych uste­
rek. Był np. taki wniosek: 
zwiększyć ilość mleka na sta­
nowiskach szczególnie uciąż­
liwych dla zdrowia. Chodziło 
o pracowników pompowni 
wód fenolowych. To już załat- 

we-

121
109
100

prod. gotowa 
blacha ocynow. elektrol. 
prod. gotowa 
taśma

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa 
prod. gotowa 
profile zimno gięte 

Wydz. Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elektr. 
Stalownie HiL — stal ogółem 104

PRACOWALI DOBRZE I 
RYTMICZNIE. Większość wy­
działów huty dobrze wystarto­
wała do realizacji planu mie­
sięcznego. Wyniki produkcyjno 
są w paru przypadkach nawet 
doskonale. Bardzo dobrze pra­
cują załogi obu Aglomerowni: 
po 6 dniach listopada mają one 
już na swym koncie nadwyżkę 
wynosząca ponad 11 tys. ton 
spieku. Równy rytm pracy u- 
trzymuje załoga Wielkich Pie­
ców. Wykonała ona swe zada­
nia z nadwyżką wynorraęą ok. 
1.7 tys. ton surówki. Rezultat 
ten — jeżeli wziąć pod uwagę 
remont wp nr 3 — '- ■ 
i świadczy o dużej mobilizacji 
wielkopiecowników. 
snisaly sic załogi obu Stalowni. 
Pracowały nadzwyczaj ryt­
micznie i w rezultacie legity­
mują się dużymi nadwyżkami. 
Załoga Martenowskiej dostar­
czyła dodatkowo ponad 2 tys. 

92
94
61
92

Jest dobry

Świetnie

wionę. Dostają oni obecnie litr 
a nie jak dotychczas tylko pói 
litra mleka dziennie. Postulat 
był słuszny.

Nasza praca nad wnioskami 
jest — powiedziałbym — usy­
stematyzowana. Wnia-ki są 
podzielone w grupy tematycz­
ne, a w każdej resortowej 
teczce jest wykaz osób odpo­
wiedzialnych za ich realizację. 
To nie biurokracja, ma to nam 
ułatwić kontrolę na co dzień, 
rozlirzanie tych osób.

Ale jest jeszcze cały wiel­
ki problem wniosków długofa­
lowych, takich np. jak więk­
szy kontakt i praca z młody­
mi stażem członkami partii i 
kandydatami, czy większy u- 
dział członków partii w pracy 
z młodzieżą. Tego sie jednym 
spotkaniem, czy zebraniem nie 
załatwi. Byłoby to bowiem 
czyste odfajkowanie, a niko­
mu o to nie chodzi. Oczywi­
ście włączyliśmy te sprawy 
do naszego bieżącego pro­
gramu działania. Ale to do­
piero początek. br

Przedsprzedaż biletów
Za tydzień, 17 bm. w hali Ga­

raży odbędzie się spotkanie 
bokserskie o mistrzostwo I ligi 
Hutnik — Stal St. Wola. Zoba­
czymy m. in. pojedynek w wa­
dze cię:..ej Jędrzejewski — Tre­
la. Zamówienia na bilety zniż­
kowe przyjmuje od wydziałów 
kombinatu (telefonicznie) sekre­
tariat Hutnika — od poniedział­
ku 11 listopada.

Ob. Annie Winiarskiej 
wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu 
śmierci męża i naszego 

drogiego Kolegi
MARIANA 

WINIARSKIEGO
składają — 
Kierownictwo Pionu DT, 
. organizacja partyjna 

Rada Zakładowa
■ ' Oraz koleżanki I koledzy

Serdeczne podziękowa­
nie organizacji partyj­
nej, Radzie Zakładowej, 
kierownictwu i załodze 
Walcowni Zimnej Blach 
HiL, a szczególnie ob. 
Józefowi 
pomoc w 
lach po 
męża

LUDWIKA 
KALICKIEGO 

składa żona

Gądkowi, za 
ciężkich chwi- 
śmierci meso

ton stali, załoga Konwertoro­
wej — ok. 800 ton. Wszystko na 
to wskazuje, że ich wyniki w 
skali miesiąca będą bardzo do­
bre. W czołówce kroczy rów­
nież załoga Walcowni Drobnej. 
Wykonała plan w obu asorty­
mentach, nadwyżki wynoszą: 
prawie tysiąc ton profili drob­
nych i ók. 1,6 tony walcówki.

WYKONALI Z NADWYŻKĄ 
ZADANIA. Mocne tempo pracy 
utrzymuje nadal załoga Wal­
cowni Gorącej Blach. Już po 
pierwszym tygodniu miesiąca 
posiada ona nadwyżkę przekra­
czającą tysiąc ton blachy. A 
ponieważ pracuje bardzo dobrze 
rezultat ten na pewno poprawi. 
Z nadwyżką wykonała plan za­
łoga Walcowni Zimnej Blach — 
w asortymencie blachy czarnej 
i ocynowanej elektrolitycznie. 
Bardzo równomiernie pracowa­
ła załoga Wydz. Rur Zgrzewa­
nych. Wykonała plan w 105 
proc., dostarczyła dodatkowo 25 
km rur.

POZOSTALI W TYLE. Kilka 
wydziałów nie dotrzymało kro­
ku najlepszym. Pozostały w 
tyle załogi Ocynkow.ni Blach i 
Ocynowni Ogniowej Blach. Nie 
został również wvkonanv plan 
produkcji taśmy. Nienajlepsze 
rezultatv uzyskały też załogi 
Wvdz. Odlewnie.

POSTOJ WAGONÓW PKP. 
Pod tym względem kiepsko nie­
stety zaczął się miesiąc. W 
eiągu paru dni zanotowaliśmy 
przekroczenia limitu średniego 
czasu postoju wagonów PKP w 
hucie (norma wynosi 11.1 
dżiny). Oto jak kształtował 

postój taboru cd początku 
1 bm. — 9.3 godr.. 2 bm. — 
godz.. 3 bm. — 10,7 godr.. 4
— 14.3 godz.. 5 bm. — 11.7 godz. 
i 6 bm. — 13,1 godz..

go—
-ię 

bm:
11.5 
bm.

(jd)
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DusKutuiemu nad tezami

TMlź ^Zjasl P
ST ANI SŁAW RACHTAN-

C'*kierownik zmiany „C* AglomerowniKierunek działania postęptechniczny
łl. miesiącach poprzodzają- 
yy cych Zjazd Partii czte­

ry brygady Aglomerow­
ni nr 1 zdobyły tytuł BPS. Są 
to zespoły mistrza wsadu 
Stanisława Szczupaka, mi­
strza sortowni Janusza Gó­
reckiego, 
Janusza 
mistrza 
Leona Michalczyka. Brygady 
te zobowiązały się wykony­
wać dodatkowo po 1.000 ton 
spieku miesięcznie do końca 
roku, czyli w sumie 12.000 
ton. Dostarczyły one już na­
tomiast 35.7 tys. ton aglome­
ratu o wartości 21.7 min zło­
tych. Taki jest ich czyn zja­
zdowy.

Również na zmianie „C” 
zgłoszone zostały do współza­
wodnictwa o tytuł BPS im. V 
Zjazdu Partii cztery brygady 
— mistrza wsadu Mariana Ro- 
ga, mistrza sortowni Czesła­
wa Machnika, mistrza spie­
kalni Zygmunta Peronia i mi­
strza utrzymania ruchu Leo­
na Michalczyka.

Wymienione zespoły realizu­
ją na cześć V Zjazdu Partii 
liczne zobowiązania. Na czoło 
wysuwa się czyn społeczny o- 
bejmujący 2.»50 roboczoęodzin 
(z tego na terenie wydziału — 
90# i dla potrzeb dzielnicy — 
1.15#). Zobowiązania zostały już 
wykonane z nadwyżką: dla wy­
działu wynosząrą 20» godzin i 
dla dzielnicy — S0 godzin. O- 
beenie — bezpośrednio przed 
Zjazdem — podjęte zostały no­
we, dodatkowe postanowienia. 
Obejmują one jeszcze tysiąc go­
dzin społecznej pracy.

Brygady Pracy Socjalistycz­
nej z Aglomerowni nr 1 wraz 
z całą załogą* dokładają szcze­
gólnych starań o podniesienie 
jakości spieku. Udaje im 
s'ę to zresztą w pełni. Wła­
sności fizyczne i chemiczne 
spieku są coraz lepsze.

Duży krok naprzód został 
również zrobiony w dziedzi­
nie postępu technicznego. 
Prowadzana jest u nas rekon-

strukeja taśm spiekalniczych 
nr 5 i 6, a w późniejszym 
okresie temu samemu „od­
mładzającemu” zabiegowi 
poddane zostaną taśmy nr 3 
i 4.

mistrza spiekalni 
Lewandowskiego i 
utrzymania ruchu

JO2EF WSCIUBIAK

I jeszcze parę słów o moim 
ztesunku do tez przedzjazdo- 
wych. Z racji wykonywanej 
rracy szczególnie zaintereso­
wały mnie zagadnienia tech­
niczne i ekonomiczne. Duży 
nacisk kładzie się w tezach na 
Ayzszą wydajność pracy i na 
konieczność uzyskania lep- 

jakości wyrobów. Nasza 
lepsza praca wpłynie na po­
prawę efektów ekonomicz­
nych huty, a tym samym wy­
wrze też wpływ na wzrost 
stopy życiowej w kraju, (jd)

taśmowy Aglomerowni, sekretarz KZ PZPRZobowiązania wykonaliśmy z nadwyżką
Załoga II 

wykazałaZałoga II J glomerownl
wykazała w okresie

przedzjazdowym dużą mo­
bilizację. pracowała 
dobrze. Uzyskaliśmy 
wyniki produkcyjne: 
czy o tym najlepiej 
przekroczenie naszego zobo­
wiązania przedzjazdowego. 
Zadeklarowaliśmy 120 tys. 
ton dodatkowego spieku, da­
liśmy natomiast 184 tys. ton. 
Ponadto na uwagę zasługuje 
nasz czyn społeczny. Postano­
wiliśmy przepracować 5.236 
godzin na terenie wydziału. 
Mamy 
dżiny 
rzecz 
śmy się przepracować 
godzin. Wykonaliśmv to 
bowiązanie również z nad­
wyżką pracując 3.700 godzin 
— głównie przy rozbudowie 

\ stadionu KS Hutnik.
W ostatnim czasie tworzy­

my trzy Brygady Pracy So- 
c'alistycznej (pierwsze zresz­
tą w naszym nowym wydzia­
le», jak również zaciągnęliśmy 
warty produkcyjne na cześć 
V Zjazdu Partii.

W^ele wysiłku poświęcamy 
dobremu informowaniu załogi 
o wynikach produkcyjnych i 
o kształtowaniu się jakości 
spieku. Ustawione zostały w 
każdym oddziale oraz w bu­
dynku administracyjnym spe­
cjalne tablice, na których wy­
kazuję się najnowsze wyniki 
produkcyjne. Tablice te do­
brze spełniają swą rolę.

bardzo 
świetne 
świad- 

wysokie

już za sobą 7.833 go- 
pracy społecznej. Na 

dzielnicy zobowiązali- 
3.436 

zo-

Z inicjatywy OOP PZPR i ZMS Atlomfrownl TT załoga tego wydziału podjęła cenne zobowlą- 
lania dla ueaeaenia V Zjazdu PZPR. Dały one konkretne wartości ekonomiczne dla wydziału.

kierownictwa 
zainteresowa- 
obrad, wiążą 
wydarzeniem

poprawę warunków bhp, wyglądu zewnętrznego obiektów, terenów i wnętrza bal produkcyjnych. 
Obiektywem aparatn uchwycono mement realizacji zobowiązania przez grupę (60 osób) pracow­
ników. która pozostała po nocnej zmianie, by usunąć osiadły pod chłodnią aglomerat. Wśród wy­
konawców bel także I sekretarz OOP tow. F. Kasza, tow. J. Wściubiak. a spośród wielu innych 
wrmienić można J. Zimnlekiego. A. Leśniaka, C. Potęgę, J. Kortybskiego, . Białowąsa i M. Gu- 
dówskiege. W ślad za nimi idą także pozostali pracownicy nie tylko Aglomerowni II, ale i I. 

JÓZEF ROSKIEWICZ

Na eieść V Zjazdu Partii

Prawie miliard złotych dodatkowo

W rozmowach na temat roz- 
pocz- r.ającego się Zjazdu na­
si pracownicy wyrażają pełne 
poparcie dla 
Partii, z dużym 
niim oczekują 
z tym ważnym
w życiu narodu, duże nadzie­
je. Chcialbym też dodać, że na 
odbywających się u nas ostat­
nio zebraniach partyjnych 
bardzo dużo uwagi poświęci- 
rśmy Zjazdowi. Jedna z OOP 
na zmianie „B” wraz z orga- 
n zacją ZMS, podjęła dodat­
kowe zobowiązanie. Jej człon­
kowie postanowili przepraco­
wać jeszcze 150 godzin w czy­
nie społecznym przy pracach 
porządkowych w wydziale. 
Zobowiązanie to zostało wy­
konane w dniu 31 październi­
ka.

Jeżeli chodzi o tezy pried- 
■ jazdowe, omówiliśmy je do­
kładnie na zebraniach partyj­
nych, związkowych i ZMS-kieh. 
CaU AalofiA X ogro/unj^bowiązań o charakterze czy- 
t Tresowaniem dyskutował* po- - ----------'--------- u
szczególne rozdziały tez. Mnie 
osobiście najbardziej trafiały 
do przekonania postanowienia, 
czy rac. ej propozycje, w spra­
wie ujednolicenia zasad wy­
miaru urlopów dla pracowni­
ków lirycznych i umysłowych, 
poprawy warunków pracy, wy- 
porzynku. zdrowia. Nasza za­
łoga — to przecież nowy wy- 
driał huty — jest bardzo mło­
da. Wyuaje mi się więc ko­
nieczne tłoczenie młodych lu­
dzi w wielu przypadkach po­
dejmujących po raz pierwszy 
pracę jeszcze większą niż do­
tychczas opieką.

od hutników
twarcie potężnego łańcucha, w 
którym każde ogniwo to cen­
ne zobowiązania załóg. Zresztą 
były i są to postanowienia 
wcale nie ostateczne. W miarę 
realizacji zobowiązań podej­
mowano nowe, dodatkowe, do­
rzucając do już zaoszczędzo­
nych milionów — dalsze mi­
lionowe kwoty.

Najwięcej postanowień na­
szych hutników wiąże się z u-

mujące 48 tys ton kęsisk wy­
konali z nadwyżką dając do­
datkowo 49.1 tys. ton. Podob­
nie przekroczyli zobowiązanie 
dotyczące kęsów. Zamiast jak 
zadeklarowali 21 tys. ton, dali 
już hucie 25.7 tys. ton kęsów. 

Dawno już osiągnęli „metę” 
walcownicy z WYDZ. RUR 
ZGRZEWANYCH huty. Posta­
wili sobie jako zadanie wypro­
dukowanie dodatkowo 5 tys. 
ton rur stalowych. Dostarczyli 
już zaś — 6.8 tys. ton.

A teraz krótko o załogach, 
które w dniach poprzedzają­
cych V Zjazd Partii kończą 
realizację swych zobowiązań. 
Są to walcownicy z WALCO­
WNI DROBNYCH PROFILI I 
DRUTU (z 14 tys. ton zade­
klarowanych profili wykonali 
już 11.6 tys. ton i z 18 tys ton 
walcówki — 15.3 tys. ton), za­
łoga STALOWNI KONWER- 
TOROWO TLENOWEJ (bra­
kuje jej do 38.1 tys. ton stali 
zaledwie ok. 5 tys. ton), zało­
ga WALCOWNI 
BLACH (brak jej do 
ton zadeklarowanej 
niespełna 2.5 tys. ton), 
się iuż do metv także 
WIELKICH PIECÓW, 
osiągnie jej chyba wcześniej 
jak pod koniec roku. Z 60 ty», 
ton surówki dostarczyła bo­
wiem jak dotąd tylko 43 tys. 
ton. Bagatela, łatwo powie­
dzieć: tylko 43 tys. ton, ale 
ile mieści się w tym trudu i 
potu, ile wysiłku!

Pozostałe załogi 
według swych 
również realizują zobowiąza­
nia, również szybko zdążają 
do mety. W dniach Zjazdu 
Partii cała załoga naszej huty, 
z wydziałów produkcji podsta­
wowej i wydziałów pomocni­
czych oraz usługowych — sta­
je na wartach pracy. Zwiększą 
tempo, poprawia jakość pro­
dukcji. (jd)

Takich zobowiązań 1 o tak 
wielkiej wartości, jakie 
realizuje załoga Huty im 

Lenina tego roku, jeszcze nie 
było! Wystarczy powiedzieć, 
że sama tylko wartość zobo­
wiązań o charakterze produk­
cyjnym — wyliczona jako su­
ma wartości poszczególnych 
wyrobów według cen porów­
nywalnych — wynosi 977.1 
min złotych. W tym wartość 
produkcji towarowej huty we- ‘ czczeniem 20-lecia zjednocze­

nia polskiego ruchu robotni­
czego oraz V Zjazdu Partii. 
Stanowią one wyraz konkret­
nego poparcia czynem i do­
datkową produkcją progra­
mu naszej partii i kierownic­
twa PZPR i towarzyszem 
WŁADYSŁAWEM GOMUŁKĄ 
na czele. Stanowią głos na­
szych hutników towarzyszący 
delegatom kombinatu podczas 
obrad V Zjazdu PZPR.

Wiele zobowiązań zgłoszo­
nych uroczyście na KSR huty 
w dniu 8 marca zostało już w 
pełni wykonanych. Nawet po 
ich zwielokrotnieniu. Zacznij- 
my nasz przegląd — u progu 
Zjazdu — od zobowiązań, któ­
re już przeobraziły się w tony 
aglomeratu, stali, surówki, rur 

i blach.
Załoga AGLOMEROWNI 

postanowiła dać w br. dodat­
kowo 120 tys. ton spieku. Dala 
już 184.2 tys. ton i nie jest to 
jeszcze jej ostatnie słowo. Do 
końca roku „dorzuci” jeszcze 
na pewno niejedną dodatkową 
tonę aglomeratu.

W pełni wykonała zobowią­
zanie' załoga STALOWNI 
MARTENOWSKIEJ, nasz ju­
bilat szczycący się właśnie 25- 
milionową toną wyproduko­
wanej stali. Postanowiła dać 
dodatkowo 40.5 tys. ton stali, 
dała natomiast 59.2 tys. ton. 

Walcownicy ze ZGNIATA­
CZA i tym razem nie zawie­
dli: swe zobowiązanie obej-

dług cen zbytu wynosi 287 
min złotych. Jeśli dodać do 
tego wartość licznych zo-

now społecznych, okaże się. że 
do'efektów'w postaci okrągłe­
go miliarda złotych, do­
prawdy niedaleko.

Co wyzwoliło tak wielki ła­
dunek ludzkiej aktywności i 
ofiarności? Nietrudno odpo­
wiedzieć na to pytanie. Rok 
1968 jest rokiem Zjazdu i jed­
nocześnie obchodzimy 50 rocz­
nicą odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Te dwa odległe 
od siebie wprawdzie o pół 
wieku ważne wydarzenia w 
życiu narodu polskiego, spo­
wodowały w naszej hucie o-

iiiiinniiiiiiiiiiiminniiiiiiiniiniiiniiiiinHiiiiiiuinninmiiinniiniiimiuuiiniiiiuiiiiniimiiiiininiiiiwimiiBiminninniimiiiiimiiinniiminiininninnninimiimflmmnnn

„Głos“ rozmawia z delegatami 
na V Zjazd Partii

(Dokończenie ze rtr. 1)
WNIOSKI — WPROWADZAĆ W ZYCIE
Mówi JERZY STANASZEK z Wydz. Ko­

lejowego: — okres przed V Zjazdem przy­
niósł naszej Partii wielki kapitał. Kapitał 
ludzkiego zaufania, popartego czynami i re­
alizacja zobowiązań. A także wnioskami, z 
którymi występowały załogi w całym kraju. 
Rzecz teraz w tym, żeby wsystkie «luszne 
postulaty zostały wprowadzone w życie. Prze­
de wszystkim sami musimy dołożyć po te­
mu starań, realizując te wnioski, które do­
tyczą szczebla KZ, czy wydziałów, wprowa­
dzając do długofalowych programów działa­
nia te sprawy, które — choćby jak np. wzmo­
żenie pracy ideowo-nolitycznej, nie sa do 
załatwienia „od razu”.

Sądzę również, że w dyskusji na Zjeidzie9 
będzie mowa o wielu wnioskach wysunię­
tych nie tylko przez załogę kombinatu.

ZASZCZYT — ALE I ODPOWIEDZIALNOŚĆ
— Po raz pierwszy będę uczestniczyć w 

tak ważnym wydarzeniu w życiu partii, ja­
kim jest Zjazd — mówi tow. STEFAN MA- 
CIEJASZEK z Zakładu Koksochemicznego. 
To wielki zaszczyt, o jakim nawet nie ma­
rzyłem. Ale to zarazem zobowiązuje. Z je­
dnej strony — delegaci z huty przedstawią 
Zjazdowi dorobek i postulaty organizacji par­
tyjnej i całej załogi. Z drugiej zaś — już 
po Zjeidzie — trzeba będzie przenieść do 
wszystkich atmosferę obrad, uchwały tutaj 
— do hutników. Udział w Zjeidzie nie jest 
więc tylko jednorazowym uczestnictwem.

GORĄCEJ 
12 tys. 
blachy 
Zbliża 
załoga 
ale nie

KIERUNEK: SPRAWY IDEOLOGICZNE
— Jestem niezmiernie zadowolony — mó­

wi tow. JULIAN LISZKA z Walcowni Dro­
bnej, że będę mógł uczestniczyć właśnie w 
V Zjeidzie naszej Partii, który uważam zn 
najważniejszy chyba od momentu Kongre­
su Zjednoczeniowego Partii w 1948 roku. 
Między IV a V Zjazdem miały w (wiecie 
miejsca wydarzenia o dużym ciężarze ga­
tunkowym — natury przede wszystkim ideo­
logicznej. Niewątpliwie to wszystko znajdzie 
swoje odbicie w atmosferze i obradach Zja­
zdu.

Osobiście oczekuję od Zjazdu położenia 
dużego nacisku włainie na sprawy ideolo­
giczne tokże w aspekcie postawy członka 
partii, konseku-entnego rozliczania z dzia­
łalności wszystkich, bez względu na szczebel 
i zajmowane stanowisko.

DOW’ÖD KONSOLID ACJt — V ZJAZD 
PARTU

Czego oczekuję od Zjazdu? Od odpowiedzi 
na to pytanie zaczyna swoja wypowiedź tow. 
ALOJZY GRABCZYNSKI ze Stalowni Mar- 
tenowskiej.

— Jestem przekonany, że V Zjazd Partit 
będzie jeszcze jednym wyrazem konzolids- 
cji zarówno członków partii jak i całego 
społeczeństwa wokół słusznej linii partii. 
Zjazd wytyczy przecież kierunki pracy za­
równo ideowej, politycznej jak i gospodar­
czej, które będziemy realizować. Ważne więc 
jest utrzymanie nastroju ożywienia i aktyw­
ności również po Zjeidzie, gdy wszyscy bę­
dziemy wdrażać w życie jego uchwały.

Zanotowała: BR-

Wychowywać trzeba cale 
pokolenie.«

Jest to hasło, które przewijało 
się w toku obrad walnego zebra­
nia nowohuckiego Oddziału 
TPD, o którym informowaliśmy 
już w poprzednim numerze na­
szej gazety.

Naczelnym zadaniem kół TPD
— co mocno podkreślał w swym 
przemówieniu tow. Jóaef No­
wotny — jest dołożenie wszel­
kich starań o ukształtowanie no­
wego człowieka socjalizmu, o 
wychowanie wszystkich naszych 
dzieci w duchu szacunku dla 
pracy, dla społecznego dorobku, 
w duchu patriotyzmu i dobrze 
pojętych zasad współżycia. Wia­
domo jednak, że jest to sprawa 
trudna, że nie wszyscy rodzice 
potrafią dobrze pokierować swy­
mi dziećmi, nie mówiąc już o 
sierotach i dzieciach małżeństw 
rozbitych. Tym właśnie dzie­
ciom, samotnym i opuszczonym, 
chcą podać przyjazna dłoń 
członkowie kół Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci.

W programie najbliższej dzia­
łalności Nowohucki Oddział TPD 
zamierza zajmować się nadal or­
ganizowaniem placówek 
kuńczo-wychowawczych i 
wobudowanych osiedlach 
Huty. prowadzeniem 
kiej akcji propagującej 
materialną na cele wychowaw­
cze poprzez włączanie na zbio­
rowych członków TPD dalszych 
zakładów pracy i instytucji. W 
tym celu podjęto uchwałę prze­
prowadzenia na szczeblu DRN
— analizy działalności kół TPD. 
z udziałem kierowników nowo­
huckich przedsiębiorstw.

O problemach wychowaw­
czych mówili również — przed­
stawiciel MO. wizytator Kura- 

! torium Szkolnego i inni uczest­
nicy zebrania. kp

t

HiL. każda 
możliwości.

opie- 
w no- 
Nowej 
szero- 
pomoc

40 dni wcześniej - warsztat szkolny 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego HiL

nie Z Żarz. 2 — kierownik bu­
dowy inż. Stanisław Wilk, inż. 
Andrzej Ząbek, mistrzowie Cze­
sław Stochel i Meczysław Rosa. 
Bardzo dobrze pracowały bry­
gady — murarska Jana Badury 
i betoniarska Jana Podoby. Z 
Mostostalu wyróżnili się inży­
nierowie Nachyla i Chryniewiez 
craz brygada Teofila Koszka. Z 
ZRW — kierownik budowy ob.

‘ i bry- 
Z El- 
bryga- 
Z In— 
.nistrz

(Dokończenie ze str. 2) 
lifikowanych kadr dla huty. 
Ale nie na tym koniec ko­
rzyści: warsztat wykonywać 
bowiem będzie m. in. części 
zamienne. Dzięki przekazaniu 
obiektu przez budowniczych 
w dniu 20 listopada wypro­
dukować będzie można do 
końca roku ok. 3 ton części 
zamiennych do urządzeń huty 
o wartości ok. 100 tys. zło­
tych.

Z inicjatywą podjęcia zobo­
wiązania wystąpiła grupa par­
tyjna odcinka IV ZB-M nr 2 
..Koksownia”. Należy podkreś­
lić. że w tej chwili budowa 
weszła w ostatni, najgorętszy 
okres realizacji. Dominują pra­
ce wykończeniowe. Na wyróż­
nienie zasłużyli sobie szczegol-

Góras, mistrz Urbańczyk 
gada Stanisław Pieca, 
montu— inż. Ociecze k i 
<la Henryka Soleckiego, 
stalu — inż. Wojdyło, 
Budek oraz brygady Zygmunta 
Zająca i Zygmunta Jagielskiego 
(ZMS-ska). Nadzór inwestycyjny 
r.ad budową warsztatu sprawu­
ją inż. Konrad Grześkowiak, 
inż. Waldemar Wdowik, inż. 
Zbigniew Maniak, (jd)
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■ dużym skupisku ludzi o 
wykształceniu technicz­
nym muszą odgrywać 

pierwszoplanową rolę organi­
zacje służące rozwojowi myśli 
technicznej. A są nimi na te­
renie huty NOT oraz Klub 
Techniki i Racjonalizacji. Od- 
dawna zachodziło pytanie: czy 
organizacje te powinny działać 
równolegle, na zasadzie dwóch 
linii biegnących obok siebie, 
czy też łączyć swoją pracę w 
wielu punktach, wiązać ją w 
całość w konkretnych zagad­
nieniach.

NA DWÓCH TORACH
Środowisko techniczne w 

Nowej Hucie jest liczne i cie­
szy się opinią, iż gromadzi 
wysokokwalifikowanych fa­
chowców. Jeśli kiedyś do huty 
trzeba było werbować fachow- 
ców-techników z różnych in­
nych przemysłowych ośrod­
ków w kraju, to obecnie na­
sza huta stała się kuźnią kadr 
dla innych hut oraz zakładów 
przemysłowych innego rodza­
ju. I dlatego również rozwój 
myśli technicznej powinien 
przebiegać w sposób wszech­
stronnie zorganizowany na za­
>COOOOO000000000000<X>0<X>0000^>000<>0<KX>OOv

Tysiące metrów kwadratowych powierzchni okien trzeba oszklić. 
Brygady zatrudnione przy budowie walcowni wiele mają robo­
ty, ale z postępu prac widać, że zdążą przed nastaniem mrozów 
by umożliwić pracę wewnątrz hal produkcyjnych. Na zdjęciu: 
Brygada oh. Rlaczka w składzie: T. Karnaś, T. Czaja 1 S. Palacz 

wypełnia puste dotąd okna szkłem zbrojeniowym.
Józef Rośkiewiez

W październiku — dobre wyniki
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Druga trudnoit, która poważnie odbita się 
na rezultatach pracy w październiku, to per­
manentne brak wagonów kolejowych. Sygna­
lizowaliśmy o tym niejednokrotnie, braki ta- 
berti PKP były jednak nie do pokonania. 
Brak wagonów dał się najbardziej chyba we 
znaki załodze Wydz. Frz-robti Żużla (trzeba 
było preferować w przydziałach taboru wy­
działy walcownicze IliLl. Niedobory obejmu­
ją żużel granulowany i pumeks, nadwyżkę 
osiągnięto natomiast w produkcji żużla ka­
wałkowego.

Załoga Walcowni Drobnej wykonała wpra­
wdzie ilościowe swe zarHnia. zawiodła nato­
miast w asortymencie. Zabrakło poszukiwa­
nych przez odbiorców profili o przekroju 
10 mm i ten fakt niestety przekreślił war­
tość wykonania planu tonażowego.

PLAN EKSPORTU WYKONANY
Coraz większy nacisk, gdyż takie są po­

trzeby kraju, kłaść musimy na 'pełne i ter­
minowe wywiązywanie się z zadań eksporto­
wych. W dodatku zachodzi konieczność zre­
kompensowania brakujących dostaw szyn je­
dnego z zakładów tzw. starego hutnictwa 
przez nasz kombinat. Trzeba więc zrobić 
wszystko co możliwe, aby plany produkcji 
eksportowej wykonywać i przekraczać.

Zadania huty za 10 miesięcy br. zostały 
globalnie wykonane. W niektórych asorty­
mentach uzyskaliśmy nadwyżki (blacha czar­
na, slaby, rury, profile drobne, walcówka), w 
innych powstały małe niedobory. Rzecz jasna 
musts one być w pozostałych tygodniach br. 
zlikwidnwan? i to dn«f»*«ern>e wnreśftłe. ahv 
brakujące dostawy trafiły we właściwym cza­
sie do rak klientów. Szczególnie dotyczy to 
dostaw kierowanych drogą morską!

ZADANIA NA LISTOPAD i GRUDZIEŃ
Jak już wspomnieliśmy — generalnym za­

daniem całej huty jest wykonywanie planów 
miesięcznych co najmniej w 102,5 proc., gdyż 
gwarantuje to nam wyrównanie przekrocze­
nia na funduszu płac i w rezultacie dobry 
końcowy bilans pracy.

Drugie zadanie, to pełno wykonanie zobo­
wiązań produkcyjnych. Od tego zależy cał­
kiem po prostu realizacja zamówień krajo­
wych i eksportowych. Trzeba też rygorystycz­
nie trzymać się zasady: nie wolno wykony­
wać żadnych »«mówień awansem, przed ter­
minem. Produkować należy tylko asortymen­
ty, na które mamy zamówienia w portfelu 
dostaw.

Wielka mobilizacja obowiązywać musi na­
szych wielkoniecowników. Rysuje się brak 
surówki, trzeba wiec dołożyć starań o zwięk­
szenie jej produkcji i jednocześnie o obniże­
nie zużycia na tonę stali przez załogi obu na­
szych Stalowni.

pażdz. od poci.

TABELA WYKONANIA
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH Hil. 

w FaIdzterniku I ZA W MIESIĘCY BR.

roku
»1o planu •/» planu

ZMO — wyroby szamotowe 101.3 101,4
wyroby zasadowe 103,7 101.9
cegła smołowo-dolomitowa 112.8 94.0

ZK — koks ogółem 100.1 100tf
koks wp. produkcja całkowita 100,5 100,7
produkcja towarowa 41.2 47,3

Aglomerownie 107,1 103,0
Wielkie Piece

surówka przeliczeniowa 104,9 101.5
surówka wg planu — 114.6
surówka wg rozdzielnika — 108.6

Wydział Przerobu Żużla
żużel granulowany 84.9 105,2
żużel pienisty 30.2 71.6
żużel kawałkowy 1143 100,1

Stalownie HiL
stal surowa prod. całkowita 106.8 102.8
produkcja towarowa 87.2 1113

Stalownia Martenowska 107.3 102.5
Stalownia Konwertorowa 105,6 103,6
Wydział Wlewnic

wlewnice i osprzęt 107,4 1043
stal elektryczną — —

Wydział Odlewnie
stal elektryczna 102,5 107,5

Wydział Walcownie Wstępne
kęsiska prod. całkowita 104.8 102.1
kęsiska prod. towarowa 110,7 73.9
według rozdzielnika 118.6 78.7
kęsy 112,4 103,6

Walcownie HiL
wyroby walcowane gotowe 103,4 101,7

Walcownia Gorąca Blach
produkcja całkowita 104.4 100,7
produkcja towarowa 109,5 993

Walcownia Drobnych Profili
profile drobne 101.0 1031
walcówka 101,3 105,1

Walcownia Zimna Blach
blśeha cźarńa prod. całkowita 100.6 100,5
produkcja towarowa 100.1 100,4
blacha ocynkowani 103,0 102.1
blacha ocynowana ogniowo 100.5 1Ó2.3
blacha ocynowana elektr. 100.2 99.2
blacha transformatorowa 101.6 101,4

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe w tonach 112.7 107.0
rury stalowe w km 110.5 106.1
kształtowniki gięte 102.9 102,4

Wydział Odlewnie
odlewy staliwne 84.4 96.4
odlewy żeliwne 107,7 106,7

Wydział W-S
wyroby Wydz. Mech. 101.0 101.0
wyroby WKS 107.4 1043
wyroby kute 101,1 101,5

Wydział W-26
tlen przemysłowy 1063 111,5

Siłownia
energia elektryczna 101.5 102.8

Walcownia Sta bing 111,7 933

Gdy pomoc NOT dla racjonalizatorów 
staje się

sadzie zbieżności działania obu 
dużych organizacji inżynierów, 
techników, i pracowników fi­
zycznych zajmujących się rac­
jonalizatorstwem również.

Może dotąd zbyt wiele było 
na ten temat deklaracji bez 
praktycznego ich wprowadze­
nia w życie. Istniały wpraw­
dzie zbieżne punkty w progra­
mach pracy NOT i KTiR, ale 
brak w praktyce bywało ope­
ratywnej. codziennej współ­
pracy. Nie mówmy odrazu o 
przełomie, dla niezapeszania 
sprawy. Ale naprawdę coś w 
zacieśnieniu współpracy tej 
dziać się zaczyna. Tym razem 
inicjatywa wyszła z KTiR Hu­
ty im. Lenina, który zaprosił 
do siebie kilka dni temu na 
spotkanie prezydium Rejono­
wego Oddziału NOT w oso­
bach przewodniczącego mgr 
L- Kowara, oraz członków mgr 
inż. Z. Centkowskiego, mgr 
inż. T. Sadowskiego, mgr inż.

konkretna
M. Fołfasińskiega, Inż. s. 
Stezepańea 1 inż. W. Piątkow­
skiego. Temat do omówienia 
był jeden, za to zasadniczy: 
współpracy obu tych organi­
zacji.

UREALNIĆ TEMATYKĘ 
RACJONALIZATORSKĄ
N!e kusząc się o sprawozda­

wcze podanie przebiegu dys­
kusji, warto jednak wypunk­
tować problemowo najważ­
niejsze zagadnienia, tym bar­
dziej, iż uczestnicy zebrania 
potrafili podejść do nich kry­
tycznie. Dużo dyskusji w wy­
działach huty, wśród załóg, 
budziły zwykle sposoby kon­
struowania tematyki racjona­
lizatorskiej. Wprawdzie nie 
były one robione na zasadzie 
„pi razy oko”, natomiast w 
sposób równie niedobry, bo 
nie uwzględniający realnych 
możliwości racjonalizatorów. 
Na przykład w tematyce wy­
działowej nieraz znajdują się 
tematy tak trudne, iż dotąd 
nawet instytuty specjalistycz­
ne nie potrafiły im sprostać. 
Efekt? Rozejrzyjmy się po 
wydziałach — zaledwie 10 
proc, tematyki tak zadanej 
realizowali racjonalizatorzy.

Inaeaej mówiąc, kouatruawa- 
nie tematyki racjonaliiatorskiej 
w wydziałach stało się satuką 
dla sitaki, a nie dla praktyczne­
go użytku. Wspólne postanowie­
nie w tej sprawie ze spotkania 
można streścić następująco: te­
matyka racjonalizatorska musi 
być zbudowana tak, by stała się 
przystępna dla wszystkich 
racjonalizatorów i równoesesnie 
przynosiła rzeczywisty pożytek 
wydziałowi. Ponieważ projekto­
dawcami, jeśli chodzi o poszcze­
gólne zadania, są kierownicy, 
mistrzowie 1 inni członkowie 
technicznej załogi, którzy nale­
żą do różnych branżowych sto­
warzyszeń technicznych obję­
tych przez NOT, ta właśnie or­
ganizacja powinna inspirować w

■ssaoooeMeoenewoooswoazoason 

wy<»Ule lyaiH rparządzeaia 
tematyki raejenaKntanMej. O- 
eeywłśeie wspólnie s KTiR.

SŁOWO W SPRAWn 
BRYGAD

RACJONALIZATORSKICH
Drugi problem — brygady 

racjonalizatorskie, które zobo­
wiązał się powołać NOT. Ma­
ją one rozwiązywać komplek­
sowo projekty racjonalizator­
skie. Będą rejestrowane w ad­
ministracji, ściślej w dziale 
wynalazczości. KTIR dużo u- 
wagi poświęcił tej sprawie. 
Jak można dodać z własnych 
obserwacji, nie rozwija się o- 
na należycie, choć związane są 
z nią duże nadzieje na dalszy 
rozwój racjonalizatorstwa, na 
usprawnienia potrzebne hucie.

Jeśli w tak ważnych dwóch 
sprawach współdziałanie NOT 
i KTiR może biec jednym to­
rem, to trzecią wspólną spra­
wą stanie się doradztwo spo­
łeczne, jako pomoc NOT dla 
racjonalizatorów — zwłaszcza 
początkujących lub z mniej­
szymi technicznymi możliwoś­
ciami wykonania projektu. O- 
becna kadra 260 doradców w 
ramach KTiR powinna po­
większyć się o dalszych właś­
nie ze stowarzyrzeń zorganizo­
wanych w NOT — tak w każ­
dym razie postuluje — i słusz­
nie — KTiR. Pożyteczne jest 
też ustalenie między prezydia­
mi NOT i KTiR w hucie wy­
miany doświadczeń, planowa­
nia filmów oraz odczytów na 
tematy techniczne. Podtrzy­
mać warto postulat NOT pod 
adresem KTiR o szersae ko­
rzystanie z Klubu Techniki 
przy al. Róż, jak również, pro­
pozycję NOT, by najlepsi rac­
jonalizatorzy, z dużym do­
świadczeniem i praktyką rac­
jonalizatorską byli przyjmo­
wani do NOT, mimo braku 
cenzusu naukowego, ik „

♦ee«eeee»ataąee»«ą»»**»*'
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wu NOT orać KTiR, 
wszystkim w ORR P-62, P-61. 
TM.’ PT. Dzięki temu zastrzy­
kowi sił poprawiła aię działal­
ność komisji problemowych, 
zasadniczą dla każdego wydzia­
łu. Na minus należy odnoto­
wać nie zaktywizowanie się 
jeszcze wszystkich komisji, 
sporadyczne działanie niektó­
rych (w P-8B. W-96, P-«3. P-30 
i in.). Do krytycznych uwag w 
ocenie ORR za ostatni roczny 
okres zaliczyć trzeba nie wszę­
dzie właściwe zrozumienie roli 
1 przygotowywanie narad wy­
twórczych w wydziałach. Do 
ORR. które w pełni wywiązują 
się z tego zadania należą Rady 
w PT, W-80, TM, P-82, P-«l i in.

NIE TYI.KO POSIEDZENIA 
SAMORZĄDU

Dodatnim zjawiskiem jest 
zmniejszenie ilości posiedzeń sa­
morządów wydziałowych na 
rzecz zebrań ORR. Albowiem 
utarła się niesłuszna praktyka 
przerzucania na cały samorząd 
w wydziale spraw, należących 
do kompetencji Rad. Zrozumie­
nie tej potrzeby wpływa na 
wzrost samodzielności ORR. 
która oczywiście zależy rów­
nież od samych Rad jak i od 
ustawienia Rady w całości wy­
działu.

ZA MAŁO MŁODZIEŻY
Oprócz pozytywnych zmian 

wymienionych w ocenie, jaką 
przedstawił sekretarz Rady HiL 
tow. T. Bieda, na plenum w 
czwartek oraz podkreślili u- 
czestnicy w dyskusji, znalazły 
się w niej również problemy 
wymagające szybkiego załat­
wienia. Do najważniejszych na­
leży dalsie wzmacnianie akty­
wu ORR przez, przyciąganie do 
niego robotników, najbardziej 
aktywnych, uspołecznionych i 
doświadczonych w pracy w kom­
binacie. Zmiany osobowe w nie­
których ORR spowodowały 
zmniejszenie się procentowego 
udziału pracowników fizycz­
nych. Oczekiwać należy przy­
wrócenia właściwej równowagi, 
tam gdzie została zachwiana. 
Albowiem Rady Robotnicze są 
i musza być reprezentacją za­
łogi. której olbrzymią większość 
stanowią robotnicy. Zbyt mało 
interesują się działalnością Rad 
młodzi prncownicy, członkowie 
ZMS. A przecież młodych po­
trzeba. jako przyszłych działa­
czy ORR; obecnie przy doświad­
czonym aktywie mogą oni na­
być wiedze niezbędną do kon­
tynuowania pracy Rad. O spra­
wach tych mówiono w ocenie 
i w dyskusji, kładzie na nią 
nacisk prezydium Rady Robot­
niczej HiL.

Jakie wnioski można wy­
ciągnąć jeszcze zarówno na 
podstawie całej oceny, jak i 
przytoczonych tutaj z niej kil­
ku problemów? Nadal musi być 
wprowadzana w życie ubiegło­
roczna uchwała, zmierzająca do 
pełnej aktywizacji Oddziało­

W ZK —spotkanie ę 
z posłem K. i Kurasiem
W dniu 5 bm. odbyło się. 

«potkanie załogi ZK z posłem? 
tow. K. Kurasiem i przedsta­
wicielami Dzielnicowej Rady: 
Narodowej. Tematem spotka­
nia, którego organizatorem 
był Komitet Zakładowy 
PZPR, były aktualne proble­
my związane z życiem spo­
łeczno-gospodarczym naszej 
dzielnicy.

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał poseł tow. Kuraś, 
który obszernie poinformował 
załogę o aktualnych pracach 
Sejmu oraz o projekcie nowe­
go kodeksu karnego, cytując 
ważniejsze wyjątki

Dyskutantów było dużo (23),' 
w ich wypowiedziach przeja­
wiała się troska o rozwój na­
szej dzielnicy, o jej estetyczny 
wygląd i potrzeby mieszkań- 
<ów. Uwag krytycznych pod 
adresem TłzieŁnicowej i Miej­
skiej Rady Narodowej było 
wiele. Z ważniejszych wymie­
nić należy:

£ Udana wycieczka
Nie dawno pasaliśmy o zorga- 

nizowaouu wycieczki krajoznaw­
czej dla pracowników W-74 na 
teren ziemi kieleckiej. W dniu 
3 listopada br. Rada Wydziało­
wa wspólnie z Zarządem Koła 
TPPR W-74 przy pomocy Rady 
Zakładowej PT, Rady Kobina- 
tu 1 Oddziału PTTK HiL zorga­
nizowała wycieczkę w góry. 
Trasa wycieczki: Nowa Huta — 
Poronin — Morskie Oko — Za­
kopane — Nowa Huta. Udział w 
wycieczce waięło 52 pracowni­
ków, z tego 85 proc, to robotni­
cy, którzy tereny te zwiedzali 

przede W radach robotniczych
więcej inicjatyw

wych Rad Robotniczych i od­
grywania przez nie roli gospo­
darza w wydziale w sprawach 
ekonomicznych, produkcyjnych, 
współdziałającego na bieżąco z 
kierownictwem wydziału. Pod­
noszenie autorytetu ORR już 
następuje, ale musi stać się 
równomierne we wszystkich wy­
działach.

Plenum Rady Robotniczej za­
□□oaaaaaoaDCiuaauuiJGoaaaDaoaaDDDoociciDa

Taka krzywizna, Diczym na torze wyścigowym, jest zbyt nie- 
becpieezna na drodze publicznej. Zwłaszcza. że nie jest to za­
mierzony efekt przy budowie iłrogi. ale skutek wyrzucania za- 
warteśri wywrotek na zakręcie. Miejsce — skrzyżowanie dróg 

M Walcownią Gorącą od strony wschodniej.
Józef Rotkiewicz

Wspomnienia z lat wojny

Pod Lenino
Sielce, ćwierć wieku te­

mu. Wśród wielu zgłaszają­
cych sie do Ludowego Woj­
ska Polskiego znalazł się 
także Józef Zeleks. Prze­
szkolenie wojskowe i przy­
dział do trzeciego Pułku 
Piechoty pod dowództwem 
płk Archipowicza. Pierw­
szy chrzest bojowy na fron­
cie pod Lenino gdzie J. 
Zeleks został ranny przy 
karabinie maszynowym.

— Po wyleczeniu dołą­
czyłem do mojego Pułku. 
Dalej front pod U ar stawą, 
marsz na Poznań, Koło­
brzeg, Szczecin, przejicie w 
lasy nad Odrą. Marsz w 
kierunku Berlina.

— A w Berlinie?...
— Byłem przy Bramie 

Brandenburskiej. Pamiętam 
miasto, jego ulice, dni «- 
padku III Rzeszy. To był 
przecież nasz cel.

> • przyspieszenie budowy no­
wego szpitala w Nowej Hucie:
• usprawnienie komunikacji,
• lepsze zaopatrzenie dzielni- 

1 cy w artykuły spożywcze oraz
■ przyspieszenie budowy placó- 
‘ wek handlowych i właściwe ich 
rozmieszczenie, szczególnie w 
nowo budowanych osiedlach,

• zajęcie się sprawą chuligań­
stwa wśród młodzieży,
• właściwe zagosportarowa- 

nie Placu Centralnego ii Skar­
py,
• sprawy mieszkaniowe, wy­

poczynku, a szczególnie izaopa- 
trzenia w niedzielę i święta 
miejskich i podmiejskich , tere­
nów rekreacyjnych.

Sprawy te wyjaśniali vice- 
przewodnicząca DRN tow. H. 
Dudzińska oraz poseł tow. Ku­
raś. Wnioski załogi będąv po­
nadto przedyskutowane na 
najbliższym poszerzonym po­
siedzeniu DRN, a następnie 
sposób załatwienia zostanie 
przekazany do KZ PZPR, któ­
ry powiadomi zainteresowa­
nych o ich realizacji. (W.K.) 

po raz pierwszy w życiu. Na 
trasie wycieczki zwiedzono m. 
in. muzeum W. I. Lenina w Po­
roninie, Morskie Oko i Zakopa­
ne. Wycieczka była bardzo uda­
na.

Uczestnicy tej przepięknej 
wycieczki wypoczęli oddychając 
czystym górskim powietrzem. 
Zwiedzili dom, w którym miesz­
kał i działał wódz rewolucji^ 
a którego imię nosi nasz zakład 
pracy. Wycieczkowicze są wdzięk 
czni wszystkim organizatorom za 
umożliwienie poznania przepięks 
nrch terenów. ,

MIECZYSŁAW KOZŁOWSKI
. ... Korespondent |

jęło się ponadto analizą zaku­
pów dokonywanych w hucie z 
sektora nieuspołecznionego, w 
oparciu o sprawozdanie tow. S. 
Kaima, gł. księgowego HiL o- 
raz koreferat RR. Obrady pro­
wadził przewodniczący RR tow.
I. Szparniak. a wziął w nich 
udział również tow. B. Kolo- 
myjski, naczelny dyrektor HiL.

ik.’

W skromnych żołnier­
skich wspomnieniach nie 
ma miejsca na wielkie sło­
wa. Jest jednak emocjonal­
ny ładunek, są wrażenia 
równie silne teraz po dwu­
dziestu pięciu latach, jak 
wtedy w czasie wojny. Nie 
można nic zgubić w nie­
pamięci. Z opowiadania 
powstaią całe obrazy, jak 
na przykład lasów nad O- 
drą, w których co krok 
czyhało niebezpieczeństwo, 
jak znad Odry, ważnego 
celu strategicznego i odzy­
skanej granicy naszego 
kraju.

J. Zeleks wrócił z walk 
berlińskich do Białej Pod­
laskiej. Walczvł z banda­
mi. Pracuje w Zakładzie 
Koksochemicznym, który 
także budował. Obecnie — 
jako brygadzista na baterii 
nr 9 i 10. (ik)
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I • I •I s Nowa Huta serdecznie powitała
swego medalistę

Lech Poznań Hutnik |
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Dyr. Kolomyjskt serdecznie gratuluje St. Draganowi sukcesu 
olimpijskiego.

Po przeszło dwudniowej 
droży (samolotem i kolej«) 
trasie Meksyk — Nowy Jork — 
Paryż — Warszawa — Kraków. 
Stanisław Dragan, brązowy me­
dalista Igrzysk Olimpijskich, 
zjawił się w hali Garaży w 
trakcie meczu Hutnik — Polo­
nia Gdańsk. Powitała go praw­
dziwa burza oklasków. Podczas 
najbliższej przerwy między 
walkami. Dragan w pięknym 
meksykańskim sombrero (ciem­
ny granat ze złotymi naszyw­
kami) i z brązowym medalem 
na piersi, wszedł 
■Uszli do niego 
warzysze pracy 
Wstępnych oraz 
cji bokserskiej z 
sekcji Władysławem Wolakiem 
na czele. Złożyli mu serdeczne 
gratulacje.

W dzień później Stanisław 
Dragan, jego trener Bronisław 
O.ejniczak i członkowie kierow­
nictwa sekcji bokserskiej ucze­
stniczyli w uroczystym posie-

na ring. Po- 
jego współto- 
z Walcowni 

działacze sek- 
kierownikiem

Zdecydowane zwycięstwo pięściarzy
Zespół bokserów Hutnika do­

brze się przygotował do jesien­
nej fazy mistrzostw I ligi. Po­
twierdzeniem tego był mecz z 
gdańską Polonią, zakończony 
zwycięstwem podopiecznych 
trenera Olejniczaka 16:4. Trze­
ba przy tym dodać, że dwa 
punkty zdobyli gdańszczanie 
walkowerem w wadze kogu­
ciej (choroba Karysia) a dalsze 
dwa w wyrównanym pojedyn­
ku w wadze ciężkiej, w której 
sędziowie stosunkiem głosów 
dwa do remisu przyznali zwy­
cięstwo Gugniewiczowi. Kazi­
mierz Biel był w tym pojedyn­
ku równorzędnym partnerem, 
w drugiej rundzie gdańszcza­
nin był nawet liczony.

W pozostałych kategoriach za­
wodnicy Hutnika górowali wy­
raźnie nad swymi przeciwnika­
mi. Kilka walk na skutek prze­
wagi nowohucian zakończyło Się 
przed czasem.

W muszej Zalejski wygrał w 
trzeciej rundzie na sUutek 
przewagi z Wieczorkiem. Przez 
cały czas górował zdecydowa­
nie nad swym przeciwnikiem, 
b,WCn?6rknW atiżku- iimjra zespoiow Krajowvcr

Si *.**.•.»*

W lekkiej Drueis po wyrów­
nanej pierwszej rundzie, w 
drugim starciu uzyskał wy­
raźną przewagę nad Musiałą. 
Pod koniec rundy gdańszczanin 
był liczony. Sytuacja powtórzy­
ła się na początku trzeciego 
starcia i sędzia odesłał Musialę 
do rogu.

W lekkopółśredniej Kaim wy­
grał z Kiedrowskim. Pojedynek 
obfitował w mocne, choć nie 
zawsze celne ciosy.

W półśredniej debiutujący w 
zespole Hutnika Michalik zwy­
ciężył stosunkiem głosów dwa 
do remisu Okroją. Debiut Mi­

chalika można uznać za udały. 
Choć wiele jeszcze musi się u- 
czyć ale — jak ocenili obser­
watorzy — ma serce do walki.

W lekkośredniej Gajewski 
błysnął dawno nie oglądaną u 
tego zawodnika formą. Wygrał 
jednogłośnie i bardzo wysoko z 
Cokiem. W drugiej rundzie 
gdańszczanin był liczony.

W średniej Skałka „rozkrę­
cał" się powoli. W drugiej a 
zwłaszcza w trzeciej rundzie u- 
zyskał wysoką przewagę. Je­
go przeciwnik, Grodzki ratował 
się trzymaniem, za co sędzia u- 
' arał go napomnieniem. Do 
Końca walki wytrwał jednak 
głownie dzięki rzadko spotyka­
nej odporności.

W półciężkiej Zukowi sekun­
dant poddał Nowakowskiego 
już w pierwszej rundzie.

W hali Wandy

Mistrzostwa Polski w dżudo
W dowód uznania dla pracy 

klubu sportowego Wanda w 
dziedzinie popularyzacji pięk- 
rego sportu jakim jest dżudo, 
X Jubileuszowe, drużynowe mi­
strzostwa Polski zorganizowano 
w Nowej Hucie. Pojedynki czo­
łowych zespołów krajowych o- 
r'-.'’ ' ____ 9

■ listopada i w niedzieli; '10 li-
tek walk w pierwszym dniu oPinito mu jednogłośne zwyci,- godzinie 15 00.T w niedzielę 

stwo- goninie 10.00.

Na starcie stanie 10 zespołów: 
Ia>(nik Warszawa, AZS Siobu- 
kaj Warszawa. Wybrzeże 
Gdańsk. Flota Gdynia. AZS 
Wrocław. AZS Poznań. Górnik 
Wodzisław, Gwardia Katowice 
oraz dwa zespoły krakowskie: 
Wisła i AZS.

Obrońcą tytułu mistrzowskie­
go jest warszawski Lotnik, po­
siadający w swym składzie 
dwóch aktualnych mistrzów 
Polski: Pintarę i Naumienkę.
.. Poza Łptayjieip.. największe 
szanso na czołowe lokaty.,' bia ią 
również krakowska Wisła (ak­
tualny wicemistrz Polski) oraz 
AZS Siobukaj i Wybrzeże.

dzeniu zarządu Hutnika 
posiedzeniu wzięli również 
dziai sekretarz KF PZPR Ma­
rku Najduchowski, przewodni­
czący Rady Zakładowej Jan 
Stefanik oraz delegacja Wy­
działu Remontu Maszyn i U- 
rządzeń, który sprawuje patro­
nat nad sekcją bokserską.

W serdecznych słowach zwró­
cił się do brązowego medalisty 
olimpijskiego prezes klubu, dy­
rektor naczelny Huty im. Leni­
na mgr inż. Bohdan Kełemyj- 
sk*. Gratulując Draganowi 
olbrzymiego sukcesu, najwięk­
szego w dotychczasowej histo­
rii Hutnika, dyr. Kołomyjski 
podkreślił, że wobec olbrzymiej 
konkurencji najlepszych spor­
towców świata, zwłaszcza w 
tym męskim sporcie jakim jest 
boks, .niezwykłe mocno obsa- 
ozonv na Igrzyskach — zdoby­
cie każdego, liczącego się miej­
sca a zwłaszcza medalu jest ol­
brzymim sukcesem osobistym 
zawodnika, jego trenerów, sek­
cji i całego klubu. Prezes klu­
bu wręczył St. ~ 
zankę kwiatów 
nek.

Pamiątkowy 
zali meualiście 
wydziału opiekuńczego. W 
niiemu organizacji społeczno- 
politycznych kombinatu, gratu­
lacje i podziękowanie za god­
ne reprezintowanie barw przy­
zakładowego klubu, barw spor­
tu związkowego złożył prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
Jan Stefanik.

We v lorek Stanisław Dragan 
wraz z pozostałymi polskimi 
olimpijczykami uczestniczył w 
spotkaniu z przedstawicielami 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych — w salach U- 
rzędu Rady Ministrów w War­
szawie. Na spotkanie, którego 
gospodarzem był premier Jó­
zef Cyrankiewicz przybyli: 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski, Stetan Jędrychew- 
akł, Ignacy Laga-Sowiński, 
1 ranciszek Waniolka, Mieczy­
sław Moczar, WJtold Jarosiński, 
Artur Starewics. Przewodniczą­
cy Rady Państwa udekorował 
zawodników i trenerów wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi. Stanisław Dragan o- 
trzymał Złoty Krzyż Zasługi.

W tym samym dniu, podczas 
społjcania z kierownictwem 
GKKFiT Stanisław Dragan o- 
:rzymał srebrny medal „Za wy­
bitne osiągnięcia sportowe" a .
drugi reprezentant Hutnika'na - Ihł-iT końcową piłkę w po jodyn- 
meksykańskiej Olipnpiadzie, Je- ku ze Zwierzykiem ale nie zde­
rzy Szymczyk — medal brązo- lał rozstrzygnąć partii na swo- 
wy. ją korzyść.

u-

Draganowi wią- 
i cenny upomi-

puchar przeka- 
przedstawiciele 

i-

Będzie to ostatni mecz mistrzowski, jaki rozegrany zostanie w 
tym roku na ątadionie Hutnika. Wypaaałoby więc sobie życzyć, 
ażeby tan pożegnalny występ przed przerwą z-.mową, pozostawił 
w pamięci sympatyków jh.< najlepsze wrażenie. Chodzi przede 
wszystkim o to, ażeby Hutnik zwiększył stan posiadania punkto­
wego i uplasował się na końcu rozgrywek na przyzwoitej pozy­
cji. Forma zaprezentowana przez Hutnika w ostatnim meczu 
pucharowym ze Stalą, upoważnia nas do optymistycznych pla­
nów. Wprawdzie nie wszyscy zawodnicy pozostawili dobre wra­
żenie i mogą otrzymać pozytywne noty, aie w sumie Hutnik za­
prezentował się nieźle. Był na pewno zespołem lepszym od Sta­
li. a że mecz przegrał — to główna zasłuRa bramkarzy. Bramka­
rze Stali bronili bardzo dobrze i nie pozwolili się zaskoczyć — 
natomiast bramkarz Hutnika nie miał najlepszego dnia. Dobra 
forma bramkarzy Słali, nie może jednak. absolutnie usprawie­
dliwić całkowicie napastników Hutnika. Dogodnych sytuacji do 
strzelenia bramki, mieli oni sporo. Między innymi Ptak, popi­
sał się strzałem „panu Bogu w okno", z odległości nie większej 
jak 3 metry od bramki Do najlepszych zawodników Hutnika na­
leżeli: Drobny. Drożdziok i Szewczyk. Zwyżkę formy zasygnali­
zował również Krzyżanowski oraz Niemiec.

W niedzielnym meczu z Lechem. Hutnik wystąpi już najpraw­
dopodobniej w pełnvm składzie. Zwłaszcza powrót Kowalczyka, 
powinien wpłynąć korzystnie na poprawienie gry zespołu, r.a 
zwiększenie jego bojowości oraz na umożliwienie przeprowa­
dzenia niezbędnych roszad w napadzie. J. C.

Tenis stołowy
W kolejnych- spotkaniach o 

mistrzostwo I ligi tenisa sto­
łowego crużyna Hutnika podej­
mować będzie w własnej sali 
dwa zespoły Startu: z Gdyni i 
Włocławka. W sobotę 9 bm. o 
godzinie 17.00 w sali Hutnika w 
IJMR mecz Hutnik — Start Gdy­
nia. Goście grają w tym sezo­
nie słabo i Hutnik powinien od­
nieść pewne zwycięstwo.

Znacznie trudniejsze zadanie 
czeka nowohucian w niedzielę. 
Start Włocławek to czołówka I 
ligi, ma w swym zespole dwu 
kadrowiczów: Betmąna i Ski­
bińskiego. Spotkanie zapowiada 
się więc bardzo ciekawie. Po­
czątek o godz. 10.00.

Tydzień temu zespół Hutnika 
rozegrał dwa mecze na wyja­
zdach: w Krośnie i w Stalowej 
Wcli. Tylko mecz w Krośnie 
przyniósł sukces drużynie no­
wohuckiej: wygrała z Karpata­
mi 6.4. Po dwa punkty zdobyli 
Peiek i Chajdeeki, po jednym: 
Ratzko i mikst Ratzkó—Ch&j- 
decki. Kij nie zdobył żadnego 
punktu.

Natomiast w Stalowej Woli 
H.linik przegrał ze Stalą 5:6. 
Bardzo dobrze spisał się Pe- 
tek, który wygrał wszystkie 
swoje partie oraz Ratzke, któ­
ra wygrała z Gwóżdzlówna. 
7awiódl natomiast Chajdeeki. 
który przegrał ze Stańczykiem 
i Zwierzykiem. Również Kij

Za tydzień — 16 i 17 bm. dru­
gi w tym sezonie okręgowy tur­
niej klasyfikacyjny. PO pierw­
szym turnieju w grupie senio­
rów prowadzi Hutnik nato­
miast w ogólnej klasyfikacji 
pierwsze miejsce zajmuje Wan­
da

Hutnik — Sparta Ib
W trzecim meczu o mistrzo­

stwo ligi okręgowej koszykarze 
il.itnika wygrali wysoko z Cra- 
covią 75:48 (36:30). Punkty dla 
Hutnika zdobyli: Grochal 18. 
Baran i Paleta po 14. Kolendo 
10, Ciesielski 8, Peksa 6 ’ ” ' 
duebowski 5.

We wtorek 12 bm. 
Hutnika odbędzie

i Naj-

w sali 
się zaległy 

mecz o mistrzostwo ligi okrę­
gowej koszykarzy Hutnik — 
Sparta Ib. Początek o godzinie 
20.00.

W dzień później, w środę 13 
bm. o godzinie 18.00 również w 
sali Hutnika odbędzie się to­
warzyskie spotkanie Hutnik — 
ROW Rybnik. Zespół ROW-u 
występuje w śląskiej lidze o- 
kręgowej.

Dwa mecze koszykarek
Koszykarki Hu.tnika znów 

wystąpią w własnej sali w ko­
lejnych pojedynkach o mistrzo­
stwo II ligi. W sobotę 9 bm. 
grać będą z Carbo Gliwice. Po­
czątek meczu o godzinie 18.00. 
W niedzielę 10 bm. o godz. 17.00 
spotkanie Hutnik — Polonia 
Bytom.

Osma wieczorem. 
Wchodzimy z re­
daktorem Gamol- 

skim do budynku przysta­
ni. Za oszklonymi drzwia­
mi wieje wiatr. Morze jest 
mętne i wzburzone. Fale.

A tutaj — cicho.
Gdy zaczyna siąpić desz­

czyk, przeczekując gwał­
towniejszy podmuch, roz­
mawiamy.

Uwagę moją skupia e- 
nergiczny, postawny, młody 
mężczyzna. Stojąc o parę 
kroków dalej telefonuje z 
podręcznego aparatu.

Mówi wyraźnie. Wywa­
ża słowa. Myśli. Wygląda 
na to, jakby przekazywał 
polecenia.

A'ie mylę się. Mimo woli 
rejestruję takie oto zdania.

— Pierwszy piec... O go­
dzinie siódmej oddacie do 
remontu. Przygotować mu­
rarzy... O szóstej sprowa­
dzić Iwanowa... Nie może­
cie się spóźnić, rozumie­
cie?!... Drugi piec. Spust 
stali nastąpi mniej więcej 
o... (mówiący wydoje kolej­
ne polecenie). Trzeci piec—

Wysoki, szczupły. wy­
sportowany młody człowiek 
w wieku dwudziestu kilku 
lat. przypomina oficera. 
Głos ma twardy, zdecydo­
wany. Decyzje podejmuje 
szybko. Sprawia wrażenie 
kogoś, kto żyje swoją pra­
żą, ma dobre rozeznanie 
spraw, którymi się zajmu­
je.

— Kto to? — pytam Ga- 
molskiego.

— To syn Leporskiego, 
dyrektora Azowstalu.

— Gdzie pracuje?
— W hucie Ilncza. Jest 

Zastępcą kierownika stalo­
wni mortenówskiej.

— Taki młody?...
Gamolski rrrzedstawia 

as 'ob!e. Wymieniając 
nazwisko słyszę zwię.ly 
anons: — Siergiej Lepor-

Mój rozmówca odkłada 
na bok mokry jeszcze strój 
kąpielowy. Okazuje się, że 
późnym wieczorem nieje­
dnokrotnie odwiedza zakła­
dową przystań. (..Po dniu, 
pracy trzeba się wykąpać."’) 
Jednakże, jak widać, i tu­
taj nie zapomina o wydzia­
le.

Urodził się w 1939 roku. 
Osiem lat temu skończył 
studia. Wysportowany. By­
stry. Powiedziałbym nowo­
czesny, w sensie typu in­
żyniera (Gamolski infor­
muje, że znakomicie pro­
wadzi motocykl i samo­
chód). Podobało mi się w 
nim, udzielające się roz­
mówcom poczucie odpowie­
dzialności; jakaż konkret­
ność. 7. pewnością należy 
do ludzi, z 
się liczyć, 
czego chcą, 
w życiu. A 
lubi!

Zrugał mnie, że zbyt póź­
no wstałem. — Ubieraj się! 
— rzucił w końcu dobro­
dusznie. — Idziemy do 
Leporskiego. dyrektora na­
czelnego zakładu. Czeka 
nas...

Samochód ' stał przed do­
mem. Wsiedliśmy. Na czy­
stym bezchmurnym niebie 
unosił się różowy pył. Mi-

Kołomyjskiego 
słowem: „anali-

pogląd na ideał

inżyniera 
rosyjskim 
zator”.

Jaki ma 
dyrektora?

— Dobry dyrektor jest 
taki, jakim by go chcieli 
widzieć ludzie. A ludzie 
chcą wierzyć w dyrektora, 
jako fachowca. Widzieć 
w nim człowieka — przede

Notatki z podróży po ZSRR {V .

Dwa pokolenia
którymi trzeba

Tacy, wiedza 
co mają robić 
to się przecież

*
TT 7 Nowej Hucie słyszą- 

łem o ojcu Siergie­
ja, dyrektorze na­

czelnym Azowstalu. Inży­
nier E. Nowicki z inwesty­
cji opowiadał: Daię słowo, 
demokratyczny dyrektor! 
Przychodzi na przykład do 
stołówki. Zawsze je obiad 
razem z wszustkimi, z ro­
botnikami. Nie korzysta z 
żadnych przywilejów. Tak 
jak i wszyscy sam stoi w 
kolejce, sam się obsłuatiie... 

Teraz okazale się. że syn 
poszedł w śladu ojca. Star­
szy Leporski, również jako 
młody inżynier. był w swej 
służbowej karierze kierow­
nikiem wydziału pieców 
martenowskich.

nęliśmy wjazd do huty 
(mieści się w nim redakcja 
zakładowej gazety „Za 
Metal"). Po drugiej stro­
nie zakładu auto przysta­
nęło przy wielopiętrowym 
budynku dyrekcji Azow- 
stalu.

Dyrektor Naczelny Wła­
dimir Wlodimirowicz Le­
porski urzęduje na drugim 
piętrze. Prowadzący mnie 
redaktor Gamolski wszedł 
do gabinetu bez puka­
nia (..Mam zawsze zielone 
światło. Drzwi dla redak­
tora zakładowej gazety są 
c każdej porze otwarte” — 

moje

nie zawsze

wszystkim — ideowego i 
czystego, który stawia na 
pierwszym planie interes 
społeczny, a nie własny.

Z ludźmi
trzeba się zgadzać — twier­
dzi dyrektor Leporski. — 
Rozpocząłem budowę przy­
stani nad morzem, dla za­
łogi. Sarkano. Mówiono, że

lepiej dom mieszkalny zbu­
dować. Teraz zaś wszyscy 
są zadowoleni. Trzeba się 
czasem ludziom narazić. 
Ale w rozsądnej sprawie. 
Rozumnie działając...

U dyrektora naczelnego 
zamawiam przed wyjazdem 
wywiad. Proszę też o pi­
smo, list, względnie o ar­
tykuł do „Głosu Nowej 
Huty”.

Zegnamy się. Już u 
drzwi, przypomina redak­
torowi Gamolskiemu:

— Wyjeżdżam do Cze­
chosłowacji i 
pilnuj przed 
żebym zdążył porozmawiać 
z redaktorem 
miętaj! 
czasem zobaczy nasze o- 
biekty, zwiedzi hutę, urzą­
dzenia socjalne nad mo­
rzem, miejscowość wypo­
czynkową Jałtę (nie ta, 
znana ze słynnej konferen­
cji, lecz zakładowa „Jał­
ta").

Niemiec. Do- 
wyjazdem.

z Polski. Pa- 
A redaktor tym-

R. WOLSKI

DO REDAKCJI GAZETY „GŁOS NOWEJ HUTY”

*
astępnego dnia z ra­
na, już o dziesiątej, 
przyszedł do mnie 

Gamolski. Goliłem

wyjaśnił, widząc 
zdziwienie).

Wita nas wysoki, 
jacy już mężczyzna, 
kazuję mu pozdrowienia 
od kolektywu kierownicze­
go HiL. Rozmawiamy o 
Polsce, o Hucie im. Lenina, 
w której pracował przez 
pewien czas dyrektor Le­
porski. W końcu schodzi­
my na styl pracy dyrekto­
rów.

Naszego dyrektora na­
czelnego Leporski dobrze 
zna. I chyba trafnie okre­
śla specyfikę osobowości

srtine- 
Prze-

Mnie, jednemu z radzieckich specjalistów, uczestni­
czącemu w rozruchu wydziałów metalurgicznego kombi­
natu im. Lenina, przyjemnie było usłyszeć od redaktora 
R. Wolskiego o osiągnięciach w pracy, jakie mają hutni­
cy łeninowcy.

I nasz kolektyw z zakładu ..Azowstał” również ma o- 
siągnięcia. W terminie wykonaliśmy piasty pierwszej po­
łowy pięciolatki. Zwiększyła się rentowność naszego 
przedsiębiorstwa. Wzrosła ilość uczestników komunistycz­
nego współzawodnictwa pracy.

W imieniu kolektywu huty „Azowstał" życzę kolekty­
wowi kombinatu im. W. I. Lenina dalszych sukcesów w 
współzawodnictwie pracy i owocnych twórczych osiąg­
nięć dla dobra Waszej Ojczyzny.

Niech żyje i umacnia się przyjaźń między radzieckimi 
i polskimi metalurgami.

W. LEPORSKI 
dyrektor huty „Azowstał", Rohatrr 

Pracy Socjalistycznej, kandydat 
nauk technicznych

1. Płynie stal

2.

3.

4.

Przygotowują się do obro­
ny pracy dyplomowej

I.atem na stadionie

Występ w dniu święta 
pionierów

w
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Bezpośrednia ocena pracy ZZ
- pomocij w dalszej działalności ZMS

Wyjazdowe posiedzenia Prezydium Zarządu Fabrycznego 
nic sa rzeczą nową w praktyce ZMS-owskiej. Jednakże w 
tak zorganizowany sposób jak odbywają się one obecnie 
— pomyślane są pierwszy raz. Postanowiono mianowicie 
odbyć posiedzenie Prezydium ZF we wszystkich Zarządach 
Zakładowych kombinatu. O celach i przebiegu tej akcji 
rozmawiamy z w-ce przewodniczącym Zarządu Fabryczne­
go ZMS tow- Dudzikiem.

— Przede wszystkim jaki 
był cel i główne założenie te­
go cyklu terenowych spotkań 
z aktywem wydziałowym?

— Obcięliśmy sprawdzić w 
sposóp praktyczny — na pod­
stawie pełnej dokumentacji 
orąz bezpośredniej obserwacji 
— prawidłowość działania po­
szczególnych zarządów zakła­
dowych. Ściślej mówiąc cho­
dziło nam o prawidłowość 
działania branżowych komisji 
pracujących przy Zarządach 
Zakładowych. Równocześnie 
zakładaliśmy, iż w ten spo­
sób zapoznamy się z klin a- 
tem pracy ZMS-skiej, współ­
pracą z kolektywem kierow­
niczym. organizacjami spo­
łeczno-politycznymi, dozorem 
technicznym itp.

— Jak przebiegają posiedze­
nia wyjazdowe Prezydium, jak 
są przygotowane i jakie wys­
nuwacie wnioski z dotychcza­
sowych spostrzeżeń?

— Zebrania te odbywają sie 
zgodnie z przyjętym wcześniej 
harmonogramem i bez żad­
nych zakłóceń. Na ogół są 
dobrze przygotowane i pozwa­
lają na szerokie zapoznanie 
się z pracą młodzieży w da­
nym wydziale. Dotychczas od­
byliśmy już nasze posiedzenie 
w Zakładzie Koksochemicz­
nym. Transporcie Kolejowym 
w 7akład’ic Materiałów Og­
niotrwałych. Wielkich Pie­
cach. HPR i Stalowni Marte­
nowskiej.

— Przejdźmy więc do uwag
i wniosków...

— Są one zależne od cha­
rakteru i specyfiKi poszcze­
gólnego zakładu lub wydziału. 
W ZMO na przykład stwier­
dziliśmy nieprawidłowość w 
organizacji i przebiegu stażu 
pracy młodych pracowników. 
To negatywne zjawisko wy­
stępuje w ZMO mimo iż pra­
ca ZMS jest tu dobra. Wl lś­
nię jedynym problemem do 
rozwiązania jest uregulowanie 
pracy stażystów łącznic z za­
pewnieniem im perspektyw . nie nad dalszym umocnieniem 
dalszego zatrudnienia w tym i rozwojem organizacji fab- 
zakła^zie- rycznej ZMS.
-Ifl-I/I-Mfrltl .0.#.

0 inwestycjach kulturalnych
— optymistycznie
Inwestycje kulturalne w Nowej Hucie to te­

mat. który przewija się od lat — niemal r.a 
wszystkich szerszych konferencjach i nara­
dach w sprawie rozbudowy Nowej Huty. Ludzie 

pytają o dom kultury, o szkołę muzyczną, o klu­
by zakładowe i inne placówki. Ostatnie posie­
dzenie Komisji Kultury i Sztuki DRN wnosi tu 
pewien nowy elementy Nowy w tym sensie, ze 
o sprawie można mówić już w miarę konkret­
nie. określając w przybliżeniu terminy oddawa­
nia poszczególnych obiektów.

Zacznijmy więc od zaplecza Teatru Ludowe­
go, które już znajduje sic w realizacji. Wvx - 
nawcą jest PBM Nowa Huta, a koszt realizacji 
wyniesie około 7 min złotych. Termin oddania 
przewidziany jest na I półrocze 1970 roku.

Również zaawansowana jest budowa bibliote­
ki na osiedlu Kalinowym. Jej powierzchnia wy­
niesie około 200 m kw„ a zakończenie robót 
planuje się na grudzień tego roku. Niestety ter­
min ten jest mocno zagrożony, co dedvku’em» 
wykonawcy. Dość znacznie postępują prace 
przy budowie świetlicy w Centrum ..A". P"- 
wstajo ona w czynie społecznym, wykonawca 
jest PBM Nowa Huta.

To tyle jeśli idzie o placówki będące jot w 
realizacji. Natomiast pozostałe, znajdują się w 
stadium projektowania. Przede wszystkim wiec 
Dom Młodości. Dużo o nim pisano i mówiono. 
Przypomni.imj zatem, że jeeo kubatura wynie­
sie około 29 tvs. m sześć, a koszt około 19# min 
złotych. Fnr-nrręzie budowr planowane jest w 
197# roku, zakończenie w 1975. Jednakże rozpo­
częcie prac uzależnione jest od terminowego u- 
kor.czcnia pro'ektu wstępnego i projektu tech­
nicznego. ’'io’my nadzielę, że zaplanowane ter­
miny zos‘aną tym razem dotrzymane.

Szkoła M 'zvczna. Jet realizację przewidziano 
do końca 1972 r. W t“j chwili ooracnwvwanv 
jest projekt wstępny. Budzi wątpliwości jednak 
termin wvkonania tego projektu do marca przy­
szłego roku. A przecież od tego zależy rozpo­
częcie budowy. Czyżby znowu z przyczyn orga-

■ ffj. tn-w-w. /n. if/.iti. w. ifr. m- in-itr. »1.-
nizacyjnych sprawa miała się przesunąć ni póź­
niejszy okics? Do tej pory nie jest znany rów­
nież wykonawca, co rzecz jasna nie mogło 
wzbudzić entuzjazmu członków. Komisji Kui«- 
ry. którym zależy na przyspieszeniu oddania 
szkoły muzycznej — nowohuckiej młodzieży.

Pomyślnie zapowiada się realizacja 2-ch pla­
cówek zakładu wych. a to: Klubu PPB HiL. na 
os. Złota Jesień i Klubu PBM na os. Teatralnym. 
Pierwszy z nich ujęty jest uchwała KERMU. a 
więc ma gwarancję realizacji. Posiadać on bę­
dzie okc o 15 tys. m. sześć, a koszt jego wyniesie 
około 20 milionów zł.

Planuje się ♦.■ nim między innymi salę wido­
wiskową na 500 osób i inne pomieszczenia prze­
znaczone na pracę kulturalno-oświatową. Budo­
wlani chcieliby rozpocząć swoja inwestycje le­
szcze w tym roku, jednakże brak jest zapew­
nienia środków finansowych, co być może spo­
woduje przesunięcie terminu rozpoczęcia pracy. 
Oddanie do użytku obiektu planuje się na 1971 
rok.

Klub PBM. Jest to wg projektu wspólny du 
dynek dla Przychodni Zakładowej i Ośrodka 
Pracy Kulturalnej. Na pomieszczenia k.o. prze­
znacza się około 490 m kw. Termin realizacji 
do końca 1971 r. Sadzimy, ze w tym wypadku 
nie ma potrzeby mobilizować wykonawcy, jest 
nim przecież przyszły użytkownik, a więc PBM 
Nową Huta.

Rysują się też realne plany innych inwestycji 
kulturalnych. Będą to w pierwszym rzędzie 
świetlice i kluby budowane przez Spółdzielnię 
Mieszkaniową „Hutnik”. Uzupełnia one w du­
żym stopniu sieć placówek kulturalnych na te­
renie naszej dzielnicy.

Dziś wspominamy o tych, których znaczenie 
jest szczególnie duże, żeby me powiedzieć klu­
czowe. dla rozwoju życia kulturalnego wśród 
naszych mieszkańców. Pozytywna ocena nrzed- 
stawionych informacji — przez Komisję Kultu­
ry DRN nie oznacza, że jej członkowie uspeko- 
ili się co do terminowości i solidności wykona­
nia wszystkich zaplanowanych robót.

Zwracano na te sprawy uwagę, postulując by 
przedstawione projekty i programy były w peł­
ni zrealizowane. W sytuacjach wątpliwych, zda­
niem Komisji, niezbędna jest natychmiastowa 
interwencja Prezydium DRN, a także Wydziału 
Kultury Rady Narodowej m. Krakowa.

J. Z.

W Zakładzie Koksochemicz­
nym natomiast zetknęliśmy się 
z nienajlepszą atmosferą w 
jakiej pracuje dziś organiza­
cja młodzieżowa. Przewija sie 
więc nutka zniechęcenia dzia­
łaczy młodzieżowych. Z pew­
nością nieprawidłowym zja­
wiskiem jest to, że na posie­
dzenia egzekutywy, gdzie o- 
mawia się sprawy młodzieży 
nie jest zapraszany przewod­
niczący ZZ. Również przyj­
mowanie do partii młodych 
ludzi odbywa się bez porozu­
mienia z organizacją ZMS. W 
Stalowni Martenowskiej zmu­
szeni byliśmy dokonać zmiany 
przewodniczącego ZZ ZMS.

W innym wydziale tzn. w 
P-40 wystąpił problem słabej 
współpracy z wydziałową ko­
misją współzawodnictwa. Ko­
misja ta zaniedbuje sprawę 
przygotowania odpowiednich 
materiałów dotyczących dzia­
łalności brvgad ubiegających 
się o tytuł BPS. Poza tym 'za­
obserwowaliśmy rozluźnienie 
dyscypliny pracy. Zarząd Za­
kładowy' ma za słaby kontakt 
z kołami, w rezultacie szwan­
kuje i praca organizacyjna 
np. zebrania statutowe odby­
wają się niesystematycznie.

— A jakie wnioski natury 
ogólniejszej dadzą się już dz:ś 
sformułować?

— Wprawdzie jesteśmy już 
po półmetku naszych posie­
dzeń — niemniej za wcześnie 
jeszcze na ostateczne wnioski. 
Trzeba powiedzieć, że bliższe 
ppznanie działalności ZZ u- 
możliwi nam bardziej szczerą 
i mniej tolerancyjną ocenę 
dalszej pracy organizacji. Dziś 
dla nas wszystko, lub prawie 
wszystko jest jasne. Nie da się 
już ogólnymi słowami pokryć 
występujących tu i ówdzie 
niedociągnięć. Będziemy o 
nich mówić na zbliżających 
się konferencjach sprawo­
zdawczych, po 'o. żeby w gro­
nie szerszym niż zarząd za­
kładowy zastanowić się wspól-

J. z.

Lianie rehrani stalowniry I r-rłsnkowię Irh redlin. Wired 
nich — dyrektor naerelny HiL mgr ini. B. Kolomyjski.

Jubileusz stalowników

25 milionów ton stali
z Martenów skie j !

y raezyśeię, w podniosłym 
f j nastroju obchodzili stalow- 

nicy z Martenowskiej »wói 
jubileusz produkcyjny. W tali 
Ogniska Młodych zebrała się we 
wtorek znaczna część 2ałr>0i. 
»poro było również członków 
rodzin. Przybyli przedstawiciele 
władz huty na czele z dyrekto­
rem naczelnym HiL mgr mi. 
BOHDANEM KOLOMYJSK1M. 
sekretarzem RZK tow. ALFRE­
DEM MIODOWICZEM, głównym 
stalownikiem HiL dr inż. ANTO­
NIM KOLANO, kierownikiem 
Stalowni Konwertorowej mgr 
mż. JERZYM GRZYBEM.

Referat okolicznościowy wy­
głosił kierownik Stalowni Mar- 
tenowskiej mgr inż. STANISŁAW 
BEDNARCZYK. Zobrazował w 
nim drogę jaką przebyła załoga 
wydziału od pierwszego >pu»tu 
stali w dniu 3 lutego 1955 r. po 35- 
milioncuą tonę steli wytopioną 
ł«j przeddzień V Zjazdu Partii. 
Należy podkreślić. że cały prze­
mysł stalowniczy przedwojenne! 
Polski, był w stanie wyprodu­
kować, przy szczytowych o»ią- 
gnięciach, zaledwie ok. 30 proc, i 
obecnej rocznej produkcji Sta- i 
łowni Martenowskiej Hit..' W 
wyniku uprowadzenia nowej * 1 
techniki nastąpił tutaj znaczny 
przyrost produkcji wyrażający 
się to skróceniu średniego czasu 
wytopu o ponad półtorej godziny

Odczyt w Klubie NOT
13 bm. o godz. 18 w Klubie 

Technika w osiedlu Centrum C 
odbędzie się odczyt mgr inż. S. 
Greli — pracownika naukowego 
Politechniki Śląskiej pt. „Diag­
nostyka dynamiki turliomasayn”. 
Jest to ostatni odczyt z cyklu 

i omawiającego problematykę 
I sprężarek wirnikowych.

Organizatorem odczytu jest 
' koło SEP przy W—26, które ser- 
I decznie zaprasza na to spotka- 
I nie wszystkich zainteresowa-
I nych.

stert drzewa, również przy­
walanych 
połamane 
drzewa gnije po deszczach, 
reszta marnuje się przywalo­
na. Był nawet projekt, żeby 
drzewo to oblać ropą i spalić! 
.’luż ludzi chętnie wzięłoby to 
drzewo na opał. Cały wagon 
drzewa leży na skarpie do 
zepchnięcia, a ile już w ten 
sposób zmarnowano! Wpraw­
dzie w kombinacie można 
kupić drzewo opałowe, ale 
trzeba załatwiać wiele for­
malności i jak waży się to 
drzewo, by nie było go za du­
żo ani o kilogram. podczas 
gdy tutaj na zwałce marnuja 
się cał» — ■ 
teczki i 
tylko 
strażnik 
Czy nie 
jaki sposób udogodnić praco­
wnikom kupno tego marnują­
cego się drzewa?

Trzecia sprawa, to makula­
tura. Wywozi się ją na zwał- 
ke całymi samochodami. Są 
pośród niej pudła z żarówek, 
papier workowy itd. To 
wszystko marnuje się. a na­
sze dzieci w szkole uczy się 
■szczedncści i zbierania drob­

nych ilości makulatury. Tym­
czasem tutaj wywozi sie i pa­
li tyle niewvkorzystanej ma­
kulatury. ~ 
lasy.

Sprawa 
czek szkła 
pić na użytek 
mysłu zamiast 
mochodami na 
szcze — czy na nic nie przy­
dadzą się już sterty połama­
nych słupów betonowych, 
zbrojonych fundamentów, z 
których żel»zo można byłoby 
jeszcze użyć? Myślę, iż prze­
ciwdziałanie marnotrawstwu 
.•est naszym obowiązkiem, dla 
dobra gospodarki nar—łowj 

M. T.
Informacje naszego Czytel­

nika (nazwisko znane redak­
cji) są alarmujące. Prosimy 
zainteresowanych o odpo­
wiedź na krytyczne uwagi.

REDAKCJA

List do redakcji

Czy bezużyteczne odpady?
Pracując od ośmiu lat na 

Zwałce Odpadów nieraz nie 
mogę spokojnie patrzeć na 
marnotrawstwo, widoczne tu­
taj. Przede wszystkim mar­
nuje sie złom żelazny, który 
sie przywala, zamiast zebrać. 
Dawniej były tu brygady 
zbierające złom. Teraz już się 
tego nie robi. Jak można po­
zwalać na takie straty?

Druga sprawa, która mnie 
porusza, to marnowanie się 

eo da je rocznie ok. 50 tys. ton 
stali.

Jubileusz stalowników. 25 ml" 
ton cennego dla gospodarki me­
talu. wszystko to wiatę się z pc- 
stawą załogi, jej ideowością' 
stalą gotowością do pokonywa 
nia trudności. Ciężka praca sta­
lownicza hartowała załogę, ce­
mentowała ją w zwarty, zgrany 
z sobą kolektyw. Coraz lepsza 
praca miała swe źródło w socja­
listycznym współzawodnictwie. 
wprowadzonym i kontynuows 
nvm od samego uruchomienia 
wydziału. Niemała role odegrała 
też wymiana doświadczeń te 
»falownikami słynnych znkła-

(Dokońezenie na «Ir. 8)

na zwałce. Są to 
podkłady: część

tony! Zbierać d-> 
wynosić? Można sie 
najeść wstydu, gdy 
na bramie złapie, 

wartoby pomyśleć w

Przecież to nasze

czwarta: 
nie

czy stłtl- 
można przeto- 
naszego prze- 
wywozić sa- 

zwałkr? I je­

Nowy ośrodek krakowskiej TV
Stary Kraków i Nowa Huta stanowią potężny krąg od­

biorców programu telewizyjnego. Dotychczasowy brak wła­
snego ośrodka wraz z całym zapleczem technicznym odczu­
wali zarówno widzowie jak i realizatorzy. C kłopotach tych 
można już mówić w czasie przeszłym bowiem w tych dniach 
region krakowski stał sie posiadaczem jednego z r.a¡nowo­
cześniejszych Ośrodków TV. Komitet Budowy wraz z wy­
konawcami dołożyli wszelkich starań aby nowy obiekt od­
dać do eksploatacji przed rozpoczęciem obrad V Zjazdu. 
Z zobowiązań swych wywiązali sie na piątkę. W krótkim 
fotoreportażu przedstawiamy codzienną pracę krakow­
skiej TV.

Tekst i zdjęcia: JANUSZ PODLECKI

Ogólny widok obiektu Krakowskiego Ośrodka TV.

Znany wszystkim telewidzom nrnf. Wiktor Zin w swoim popu­
larnym programie „Piórkiem i węglem".
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Ireny Wiśniewskiej- Dembowskiej

Już kilka lat temu widzia­
łam prace tej ciekawej artyst­
ki — mieszkającej w Nowej 
Hucie — wystawione w gale­
rii Domu Kultury HiL. Juz 
wtedy zwróciłam uwagę na 
mocny wyraz jej sztuki. Teraz 
mając możność obejrzenia du­
żej ekspozycji obrazów Ireny 
Wiiniewskiej-Dembowskiej w 
Pawilonie Wystawowym IMA 
w Krakowie — widzę jak kon­
sekwentnie penetruje nadal 
interesujący temat: człowiek 
w pejzażu urbanistycznym. 
mk rozwija i dopracowuje 
swój warsztat malarski: ek­
spresję kompozycji, wyraz li­
nii, treść koloru.

Oto miejska ulica z szarą je­
zdnią i zagubieni w niej, stę­
sknieni za drugim człowie­
kiem „Samotni”. A oto „Uli­
ca Szeroka” i tych dwoje już
• •••••••••'

Młodzież i oszczędność

Zakończył się już tradycyj­
nie obchodzony co roku w 
październiku Miesiąc U- 

pcwszechnienia Oszczędności. 
W związku z tym dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 80 w 
Nowej Hucie zorganizowały 
uroczystą akademię poświęco­
ną propagowaniu oszczędności 
w szkole. Wzięły w niej u- 
dział dzieci najmłodsze, z klas 
cd 1 do 5-ej.

Pogadankę okolicznościową 
wygłosił kierownik szkoły ob. 

w ślubnym stroju stąpa po jez­
dni wybrukowane) kolorowo, 
bajecznie, radośnie. .Zdarze­
nie” przewybornie zdeformo­
wane, które mówi jednym o- 
hrazem wircej o tych naro­
dzinach niżby potrafiła to zro­
bić opowieść wielorozdziało- 
wym tekstem. ..Rodzina" przy 
stole rozsadzona — to majster­
sztyk z psychologicznego pun­
ktu widzenia. A „Pogrzeby" 
żałobne, godne, hieratyczne... 
A „Stypy” też w czerniach i 
z przewaga Pionów, ale z li­
stami różowymi i podciągnię­
tymi uśmiechem. bo chyba 
błąka się tu już myśl o sche­
dzie...

Irena Wliniewska-Dembow- 
ska mówi do nas swym moc­
nym. indywidualnym malar­
skim jeżykiem o sprawach 
ludzkich, w t’-m tekże o lu­
dziach Nowej Huty. II. B.

Piotr Fijał, a następnie od­
była się część artystyczna. 
Dzieci zaprezentować tań-e 
oraz deklamacje o tematyce 
oszczędzania Udział w tej 
uroczystości wzięli również 
rodzice ora’ zaproszeni przed­
stawiciele II Oddziału PKO 
w Nowej Hucie.

W propagowaniu wśród 
młodzieży szkoły idei oszczę­
dzania. duży wkład o-a ą; Kie­
rownik ob Piotr Fijał oraz 
nauczycielka, opiekunka szkol­
nej kasy oszczędności ob. 
Danuta Gicrz. (jd)
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POGODA
Po eksplozji złotojesiennego 

słońca z pierwszych dni listo­
pada — przyszło załamanie się 
pogody. Od północy, znad Skan­
dynawii, napłynęło mroźne po­
wietrze pochodzenia arktyczne- 
go, które wymieszawszy się z 
ciepłym powietrzem podłoża, 
dało wzrost zachmurzenia z o- 
padami deszczu bądź mżawka­
mi przy równoczesnym znacz­
nym ochłodzeniu.

Najbliższe dni upłyną praw­
dopodobnie pod znakiem dalszej 
szarugi jesiennej, jednak z lo­
kalnymi przejaśnieniami i roz­
pogodzeniami. Temperatura wa­
hać sie będzie w ciągu dnia od 
5 do 12 stopni, w nocy powy­
żej 0, w wypadku dłuższych 
rozpogodzeń możliwe przymroz­

ki. Promyk

Uwaga absolwenci 
Technikum HiL

I Pracownicy HiL, którzy n- ;
• kończyli Technikum dla pra- : 
; cnjących Huty im. Lenina ■ 
I w latach 1966'67 i 1967/68. ; 
! proszeni są o zgłoszenie się ; 
; w sekretariacie Technikum • 
; w sprawie pamiątkowego ; 
j zdjęcia.
• •

„Młodzieżowcy — poma­
gajcie w prawidłowym za­
gospodarowaniu złomu me­
tali”.

Wyjazdowe posiedzenie 
Prezydium DRN Nowa 
Huta poświęcono oce­

nie pracy kilku komitetów o- 
siedlowych os.: Centrum A, 
Hutnicze, Na Skarpie, Wan­
dy, Willowe i Ogrodowe za 
ckres ostatniej kadencji. Ze­
brania te mają szczególne 
znaczenie, bowiem tematyka 
najbliższej' Sesji DRN — to 
scena działalności samorzą­
dów osiedlowych.

Jak wykazała wnikliwa a- 
naliza, w-'w komitety osiedlo­
we pracowały dobrze i mają 
na swym koncie poważne o- 
siągnięcia. Należycie układa­
ła się współpraca z innymi 
organizacjami, zakładami o- 
piekuńczymi, radnymi, wy­
działami Prezydium DRN. 
Działano, zgodnie z wytycz­
nymi na podstawie wspól­
nych programów pracy, pe­
wne odchylenia w tym mia­
ły w tym roku osiedla: Stalo­
we i Centrum „A”. Dobrze 
pracowały również sekcje 
przy poszczególnych komite­
tach osiedjowych, powołano 
m. in. komitety domowe, z 
wyjątkiem os. Stalowego.

Współpraca komitetów o- 
siealowych z ADM-ami ukła­
dała się na ogół pozytywnie, 
na płaszczyźnie wspólnego 
porozumienia.

Wiele zrobiono w zakresie 
czynów społecznych, czego 
dowodem jest m. in. dobre 
zagospodarowanie tych osie­
dli. Do prac tych starano się

Z pracy komitetów
osiedlowych

Ocena —dobra!
wciągać jak największą liczbę 
mieszkańców', głównie mło­
dzież. Prócz realizacji czy­
nów społecznych komitety o- 
siedlowe współdziałały z 
kierownikami szkół i przed­
szkoli .pomagając w wycho­
wywaniu dzieci i młodzieży, 
brały czynny udział w pra­
cach Społecznych Komisji 
Pojednawczych, w rozstrzyga­
niu spraw spornych między 
mieszkańcami. Wspólnie z te­
renowymi opiekunami społe­
cznymi zajmowano się orga­
nizowaniem pomocy i opieki 
nad osobami samotnymi i 
chorymi, pozbawionymi opie­
ki. •

Komitety osiedlowe współ­
pracowały z kierownikami 
świetlic, 'przy organizowaniu 
zajęć dla młodzieży, urządza­
no ponadto place zabaw i o- 
gródki jordanowskie dla naj­
młodszych.

Poważne osiągnięcia uzys­
kano także w dziedzinie za­
chowania porządku i bezpie­
czeństwa publicznego, przez 
powoływanie placówek
ORMO, jak również stałą 
współpracę z dzielnicowymi 
funkcjonariuszami MO.

Mimo pewnych niedociąg­
nięć, ogólnie należy stwier­
dzić, iż komitety osiedlowe 
pracowały dobrze, ich dzia­
łalność była właściwa, celo­
wa i przyczyniła się do po­
głębienia więzi między DRN 
a mieszkańcami, do podnie­
sienia wyglądu estetycznego 
osiedli, utrzymania w nich 
spokoju i ładu. (m)

CO W TYGODNIU?

Życie kulturalne w osiedlach

Spotkanie w klubie „Orbita“
Z okazji obchodów 25 rocz­

nicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego — Wydział 
Kultury DRN, przy pomocy 
aktywu społecznego Pionu 
DT opiekującego się Osied­
lem Centrum „C” — zorgani­
zował bardzo ciekawą impre­
zę. Odbyła się ona w ubie­
głym tygodniu, w osiedlowym 
klubie „Orbita”, z udziałem: 
kierownika Wydziału Kultu­
ry DRN w Nowej Hucie mgr 
A. Siatkowskiej, przedstawi- 
cielą KF PZPR HiL tow. K. 
Rajcy, sekretarza KZ PZPR 
Pionu DT tow. Teoharisa o- 
raz aktywu osiedlowego i 
młodzieży.

Na program imprezy złoży­
ły się wspomnienia z prze­
bytych walk na frontach II 
wojny światowej członków 
koła ZBoWiD przy HiL — 
Młynarskiego i Jabłońskiego: 
pierwszy z nich był uczestni­
kiem walk partyzanckich, 
członkiem 27 dywizji AK na 
«'•///• /yz. ///- z/z- z//. zz-. ąrz- z/z. z/z- 

KSIĄŻKI 
społeczno-polityczne 
M. Sewerski — „Społeczna ro­

la literatury popularno-nauko­
wej” — Praca analizująca rolę 
literatury naukowej w upow­
szechnianiu nauki i rozbudza­
niu w społeczeństwie zaintere­
sowań różnymi dziedzinami 
wiedzy. Praca została napisana 
w oparciu o materiał 
styczny z terenu całego 
oraz materiał ankietowy 
renu Dolnego Śląska.

Wrocławskie Towarzystwo Na­
ukowe. cena 35 zł.

W. A. Śctanlecki — „Pow­
szechna historia państwa i pra­
wa” — Podręcznik poświęcony 
zagadnieniu rozwoju instytucii 
spolecznvch oraz tych Instytucji, 
które obecnie zalicza się do 
dziedzinv prawa państwowego! 
administracyjnego I prawa 
doweeo.

PWN. cena 32 zł.
H. Szczegół» — „Koniec 

nowania piastowskiego 
środkową Odra" — Książka u- 
kazuje ostatnie piętnastolecie 
Księstwa Głogowskiego w XV 
w. — czuli <•>•-’. roz^robrie*iia 
f eurfaloeęo n- -V’to-
ciekawie przedstawia czynniki, 
które rr”-?vniiv s(o eto pro­
cesu rozdrobnienia oraz pr łoży­
ły kres panowaniu Piastów w 
tych regionach Slaska.

Wyd. Poz. cena 12 zł.
B. Trąbczyński — „Funkcje 

spółdzielczości pracy w polskiej 
gospodarce narodowej. — Pra­
ca o problemach spółdziel’’cś- 
ci pracy ukazanych na tle r?o- 
litycznch i gospodarczych pr-r- _ ...... _ . ................. _
mian kraju — analizującr zrn- k-ój'szyl pozwala na noszenie 
czenie i role drobnej wytwór- • ....................
czoeci w Polsce Ludowej.

CRS, cena 11 zL i

terenach Wołynia i Polesia, a 
następnie żołnierzem Pierw­
szej Dywizji Kościuszkow­
skiej WP, przeszedł wraz z 
nią trudną drogę od Kiwerc 
do Berlina. Drugi — tow. Ja­
błoński był 
ko, ale brał 
walkach II 
skiego pod 
Dreznem. Gwoździem impre­
zy był występ aktora Teatru 
Ludowego Mieczysława Fra- 
naszka, który przedstawił 
monolog z powieści Bułata O- 
kudjawy pt. „Jeszcze peży-

na froncie krót- 
u dział w ciężkich 
Frontu Ukrain - 

Budziszynem i

. •, • ■ ——
Spękanie prowadził' przo- 

wodniczac'v Zarządu Zakłado­
wego ZMS Pionu DT. pełnią­
cy honory gospodarza klubu. 
Zapowiedział on dalsze spot­
kania z okazji rocznicy Re­
wolucji Październikowej, a 
dla młodzieży — spotkanie z 
uczestnikami Olimpiady w 
Meksyku. kp

i
iI

Bezmyślna gospodarka
W ostatnim czasie admi­

nistracja Domów Osie­
dla Sportowego doko­

nuje pewnych „inowacji” w 
zakresie wymiany zamków w 
drzwiach wejściowych do 
klatek schodowych. piwnic, 
pralni i strychów. Np. w blo­
ku -nr 34 wymieniono wszyst­
kie zamki pomimo, że do­
tychczasowe były w bardzo 
dobrym stanie. Po wymianie 
zamków zarządzono, aby lo­
katorzy wykupili sobie klu­
cze do klatki schodowej i pi­
wnicy, natomiast klucze do 
pralni i strychu posiada tyl­
ko dozorezynl. Lokatorzy 
chcąc korzystać z tych po­
mieszczeń zmuszeni są do po­
szukiwania dozorczyni, która 
prawdopodobnie mieszka w 
bloku nr 5 (odległość od blo­
ków nr 24, 34 i 35 ok. 300 m) 
aby udostępniła klucze.

Nie rozumiem wraz Z inny­
mi lokatorami takich „uspra­
wnień” ADM — Os. Sportowe­
go. Blok nr 34 jest blokiem 
małym, 6-cio rodzinnym, a je­
go lokatorzy korzystali dotąd z 
pralni i strychu posiadając 
własne klucze. Nie naruszali 
też regulaminu porządkowe­
go — sanitarnego.

które sa spaczone i nie 
można ich zamykać? Chy­
ba sam nowy zamek nie 
wpłynie na zabezpieczenie bu­
dynku. A może by ADM 
wreszcie doprowadził do uru­
chomienia dzwonków do mie­
szkań lokatorów, które są nie­
czynne od około 2 lat, przy 
czym również ten fakt zasłu­
guje na napiętnowanie, gdyż 
ADM wymontował zupełnie 
dobre transformatorki dzwon­
kowe w celu rzekomego ich 
remontu.

Nie od rzeczy będzie rów­
nocześnie zwrócenie uwagi 
ADM-owi na to,-że lokatorzy 
bloku 34 podczas opadów de­
szczowych nie mają możliwo­
ści wyjścia z bloku, ponieważ 
chodnik przed klatką schodo­
wą jest zapadnięty a woda 
przedostaje się aż do klatki 
schodowej.

Z powyższych faktów jasno 
wynika, że w ADM-ie istnie­
je bezmyślna gospodarka 
społecznymi środkami.
MIECZYSŁAW KOZŁOWSKI 

korespondent

KINA
ŚWIT od 9 do 11 bm. godz. 

16. 18 i 20 „Hasło Korn" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 14, 
13 bm. godz. 15, 16.30, 18 i 19.30 
„Za waszą i naszą wolność” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
11, od 14 do 20 bm. godz. 15.45, 
18 i 20.30 „Życie złodzieja” pro­
dukcji francuskiej, dorw. od lat 
16.

ŚWIT Mała Sala od 9 do 12 
bm. godz. 15, 17 i 19 „O tych 
paniach" produkcji szwedzkiej, 
dozw. od lat 16. od 13 do 16 
bm. godz. 15, 17 i 19.15 „Wózek 
dziecięcy" produkcji szwedzkiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 9 do 18 bm. 
godz. 16 i 19 „Hrabina Cosel" 
produkcji polskiej, dozw. od 
lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 8 
do 11 bm. godz. 15, 17.30 „Wy­
rok w Norymberdze”, produk­
cji USA, dozw. od lat 1«. od 
12 do 15 bm. godz. 15. 17,15 i 
19.30 „Dzwony dla bosych” pro­
dukcji czechosłowackiej, dozw. 
od lat 18.

SFINKS od 9 do 13 bm. godz. 
16 i 19 „Jak zdobyto Dziki Za­
chód” produkcji USA, dozw. od 
lat 1«, od 14 do 17 bm. „Jowi­
ta” produkcji polskiej, dozw. od 
lat 18 godz. 15.45, 18 i 20.15.

TEATR LUDOWY 9 bm. godz.
19.15 ..Róża”, 10 bm. godz. 19.15 
„Mąż i żona”, 11 bm. teatr nie­
czynny, 12 bm.
„Róża", 13 i
„Znaleziony kufer” 
15 bm.
senkam:

godz, 19.15 
14 bm. godz. 11

— bajka, 
godz. 19.15 „Kram z 
f”.

pio-

POGHWAŁA DLA SZKOŁY 
NR 101

TELEWIZJA
od 9 do 15 bm.

SOBOTA
10.80 „Weselne dzwony" — 

film. 11.56 Zoologia (kl. VII). 
15.00 TV Kurs Rolniczy. 15.35 
.Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci". 13.46 Jak pracować, jak 
się bawić. 16.05 Dylematy ludzi 
uczciwych. 16.30 Wiadomości. 
16.40 „Na frontach wojny domo­
wej”. 17.45 Teatr Młodego Wi­
dza. 18.45 „Konstruktorzy” — 
rep. 19.00 „Wieczorne rozmowy”. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.10 Felieton Literacki. 20.25 
„Weselne dzwony” — film radź. 
22.15 Dziennik TV. 22.35 Wiado­
mości sport. 22.45 „Studio Uno”.

wie wykorzystuje społeczni 
pieniądze oraz dąży do stwo­
rzenia konfliktów z- lokatora­
mi przez utrudnianie im ży­
cia. Zapytuję czy nie lepiej 
byłoby wykorzystać te pie­
niądze na remont drzwi do 
klatki schodowej bloku 34,

Porady praktyczne
Wyjątkowy wpływ na ogólny 

stan naszego zdrowia oraz na 
stan psychiczny, ma światło. — 
Inaczej czujemy się w jasny 
słoneczny dzień, inaczej w sło­
tę — podobne objawy dają się 
zauważyć w pomieszczeniach 
mieszkalnych. Weselsi i zdrowsi 
czujemy się mieszkając w jas­
nych, słonecznych pokojach, niż 
np. w pomieszczeniach mających 
okna zwrócone w kierunku pół­
nocnym.

staty- 
kraju 
z te-

Model sukni Idealnie nadają­
cej się do pracy. Fason posiada 

, zapięcie dochodzące aż do ris- 
l-o umieszczonego stanu. Dół 
z dwl-mą naszytymi kieśzeiUa- 
rr! jest lekko poszerzony. Wy

j różnych apaszek i szalików — 
a to w sumie daje niezwykle 

1 modny i twarzowy akcent.

Gdy znajdujemy się na ot­
wartej przestrzeni, mamy tylko 
skromną możliwość regulowania 
nasilenia światła (zakładając 
ciemne okulary, osłaniając się 
parasolką, szukając zaciemnio­
nych miejsc). W mieszkaniach 
również mamy ograniczony 
wpływ na naturalne światło 
wnętrza. Tutaj efekty są za­
leżne od architektury budynku 
(od wielkości okien i usytuo­
wania ich w stosunku do słoń­
ca itp.). Sami możemy tylko 
zmniejszyć nądmiar światła 
(przez zasłony na oknach), lub 
podkreślić jego aktywność przez 
dobieranie odpowiednich kolo­
rów w pomieszczeniu. Zupełnie 
inaczej przedstawia się spra­
wa ze sztucznym oświetleniem, 
które całkowicie można dosto­
sować do naszych indywidual­
nych upodobań. , Są jednak o- 
gólne zasady gwarantujące ra­
cjonalne oświetlenie pomiesz­
czeń. A oto one . Przystępując 
do instalowania 'oświetlenia na­
leży pamiętać — by w mieszka­
niu było nie tylko jasno, lecz 
aby było ono rozjaśnione celo­
wo: — by światło harmonizo­
wało z całością wnętrza (archi­
tekturą, usytuowaniem sprzętu 
itp.): — światło powinno znaj­
dować sic we wszystkich częś­
ciach użytkowanych pomieszczeń 
— każda lampa zawsze powin­
na być osłonięta abażurem: — 
w celu złagodzenia kontrastów 
meczących oczy przy przeno­
szeniu wzroku z miejsca na 
miejfte. lampy rozmieszczone 
w różnych częściach pokoju po­
winny być uzupełnione jednym 
punktem dającvm światło roz­
proszone na cały pokój. W 
miejscach przeznaczonych do 
pracy, nailepsze Jest oświetlenie 
aktywizujące tzn. jasne, ale 
nie. za jaskrawe. Trzeba rów­
nież wiedzieć, że zarówno brak 
jak i nadmiar światła wpływają 
niekorzystnie na oczy i na o- 
gólny stan zdrowia.

znów o pareset młodych drzew 
i krzewów. Głównym inspirato­
rem tych prac jest szkoła pod­
stawowa nr Ul. której kierow­
nikiem jest ob. Stanisław Mitek, 
dobrze rozumiejący potrzeby 
naszego osiedla. Oprócz pracy 
pedagogicznej znajduje czas na 
ciągły kontakt z Komitetem O- 
siedlowym, którego przewodni­
czącym jest Jan Kosiba. Jak wi­
dać współpraca Komitetu Osie­
dlowego ze szkolą układa się 
dobrze. Świadczy o tym fakt, że 
kilkudziesięciu uczniów z klas 
starszych szkoły podstawowej 
nr 101 w dniu 28. X br. kopało 
dołki pod młode drzewka i krze­
wy wzdłuż ul Majakowskiego.

Apel tylko do miłych miesz­
kańców — o - 
pociech, aby 
potrzebnych 
zieleńców. A 
lek i trud kierownictwa szkoły. 
Komitetu Osiedlowego a eo naj­
ważniejsze praca społeczna tych 
młodych chłopców — nie poszły 
na marne.

JOZEF GĄSIOREK

dopilnowaie swych 
nie niszczyły tak 

naszemu osiedlu 
pon3dto by wysi-

| ... NIEDZIELA r>
8.50 PKF. 9.00 „Stawka więk­

sza niż życie". 10.00 „Sport i za­
bawa”. 11.00 Sprawozdanie 
sportowe. 13.48 Wiadomości. 
13.55 „Prom" — koncert. 14.36 
„Kronika 50-lecia Kraju Rad”. 
15.00 Dla młodych widzów. 15.55 
„Przemiany”. 16.25 „Moniuszko” 
— teleturniej. 17.15 Nauka pol­
ska — perspektywy. 17.45 Estra­
da Literacka. 18.38 „Krajobrazy 
1968". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 I Festiwal 
Pieśni Zaangażowanej. 21.05 Fe­
lieton TV. 21.15 „Trzy kroki po 
ziemi” — film. 22.45 Wiadomości 
sportowe.

PONIEDZIAŁEK
8.50 Transmisja z otwarcia ob­

rad V Zjazdu Partii. 15.40 Poli­
technika TV. 16.45 Dziennik TV. 
16.55 „Pan Pólka i spółka". 17.15 
„Zapora" — reportaż. 17.30 Kro­
nika. 17.50 „Eureka”. 18.20 Pro­
gram rozrywkowy. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.00 
Sprawozdanie z otwarcia obrad 
V Zjózdu. 23.00 „Droga na za­
chód" — film. 0.30 Dziennik TV.

WTOREK
8.30 „Droga na zachód" —> 

film. 9.55 Jąeyk polski dla klas 
I licealnych. 10.55 Język polski 
dla. klas V—VI. 12.00 Dla szkół: 
dla klas II i III. 15.40 Politech­
nika TV. 16.45 Dziennik TV. 
16.55 Dla młodych widzów. 17.35 
Kronika. 18.00 „Książka, Twói 
przyjaciel” — teleturniej. 18.30 
„Po szóstej". 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.00 Spra­
wozdanie z przebiegu obrad V 
Zjazdu Partii. 21.30 „Kamo — 
niebezpieczna misja” — film. 
23.20 Dziennik TV.

ŚRODA
Fizyka dla klas VIII. 

„Kamo — niebezpieczna 
— film. 12.15 Chemia dla

9.55
10.25
misja” . ____
klas VII. 15.10 Matematyka w 
szkole. 15.40 Politechnika TV. 
18.45 Dziennik TV. 16.55 Dla 
dzieci. 17.25 Kronika. 17.40 „Tr»y 
żywioły” — film. 18.35 „Muzykę 
— wspólny język narodów". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzienni' 
TV. 20.-T Sprawozdanie z prze­
biegu obrad V Zjazdu. 21.0” 
„Zaliczenie" — polski film TV. 
21.30 „Światowid". 22.00 „Spie 
wa Toulai". 22.25 Dziennik TT.

CZWARTEK
10.00 „Skarb” __ . ....

Język polski dla klas VIII. 15.41 
Politechnika TV. 16.55 „Ekran f 
bratkiem”. 17.50 Kronika. 18.f- 
Piosenki. 18.30 „Ludzie crora’ 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzienni 
TV. 20.00 „Stawka większa Bi 
życie”, 21.00 Sprawozdanie > 
przebiegu obrad V Zjazd*.
22.30 Dziennik Telewizyjny.

PIĄTEK
9.55 „Stawka większa niż ży­

cie”. 10.55 Wychowanie otra: 
telskle dla klas VII. 11.55'wy­
chowanie plastyczne dla kia* 
VII. 15.40 Politechnika TV. 16.« 
Dziennik TV. 16.50 „Miś z 
kienka”. 17.05 Kronika. 17,f 
„Czas tworzenia” — reporta 
17.40 „Dzień zdjęciowy" — 
film. 18.30 „Dialogi historyc. ■ 
ne”. 19.00 „Gęsi za wodą" — 
piosenki ludowe. 19.20 Dobranc-
19.30 Dziennik TV. 20.00 Spr.- 
wozdanie z przebiegu obrad V 
Zjazdu. 21.30 Teatr Telewir 
„Kto jest za wnioskiem?’”. 22.-t 
Dziennik TV.

Konferencja prasowa 
w HiL

w piątek odbyła się w H 
konferencja prasowa w z wiązi 
z realizacją zobowiązań na car 
V Zjazdu przez załogę huf •. 
Uczestniczyło w niej kierown’- 
etwo gospodarczo-polityczne H ‘ 
oraz liczni przedstawiciele pr 
’7 krakowskiej, radia, telewfc 
i filmu polskiego. Konferenr 
prowadził dyr. nacz. huty nr 
inż. B. Kołomyjski.

film. 11.5-

Legendy prasłowiańskie 
w obrazach

W Galerii „Rytm” DomnKt'- 
tury HiL (ul. Majakowskiego 
riynna jest wystawa kolekt 
akwarelowej docenta krakor 
skiej ASP — Franciszka Wi 
czowskiego poświęcona kultur: 
prapolskiej, obrzędom i obyez■ 
jom ludów zamieszkałych prze 
tysiącami lat dorzecze Wisły * 
Odry, Siedemnaście wybranyc' 
prac stanowi tylko część bogr 
tego zbioru krakowskiego srtyi 
‘y-

Ekspozycja dostępna Jest dl", 
zwiedzających codziennie w go­
dzinach 11—21.

Z notatnika obserwatora
REFLEKSJE PO ZADUSZKACH

Takiej pięknej pogody w Zaduszki nie pa­
miętają nawet najstarsi ludzie. Nic więc 
dziwnego, że wszystkie cmentarze nowohuc­
kie i krakowskie zapełniły się tłumami lu­
dzi odwiedzających groby swoich rodzin, po­
ległych żołnierzy, wszystkich, którzy od nas 
odeszli. W promieniach ciepłego słońca pię­
knie wyglądały chryzantemy, których tysią­
ce przyniesiono na cmentarze. A wieczorami 
w piątek, sobotę i niedzielę łuny świateł roz­
jaśniały wczesny zmrok.

Oczywiście było trochę narzekań na ko­
munikację, choć MPK naprawdę zrobiło co 
mogło by ułatwić przede wszystkim dojaz.d 
do cmentarzy. Również PKS oraz, kolej mia­
ły zwiększony ruch w związku z Zaduszka­
mi. M. in. wielu mieszkańców naszej dzielni­
cy wyjechało w swoje rodzinne strony, na 
groby najbliższych.

UWAGA, ROBOTY TOROWE...
Trwają obecnie prace przy torach tramwa­

jowych na Placu Centralnym, naprzeciw o- 
siedla Centrum A. Tramwaje jeżdżą więc 
w zwolnionym tempie w tym’miejscu.'Nato­
miast nie ułatwiają sytuacji przechodnie, 
którzy starają się przebiegać tuż przed wol­
no jadącymi tramwajami. Niebezpieczna to

zabawa. W razie wypadku wina byłaby wy­
łącznie po stronie poszkodowanego przecho­
dnia, ńieprzestrzegającego przepisów. Tyrr 
bardziej, że w niebezpiecznych biegach przer 
tramwajem biorą udział nie tyle niepełno­
letni, ile całkiem dorośli przechodnie.

Lekkomyślność ludzka nie ma granic. A 
może to brak wyobraźni? 
nic się zdarzyć nie może 
Dlatego warto przestrzec 
myślnych.

Ufność, że mnie 
— łatwo zawodzi, 
wszystkich lekko-

W KOLOROWYM SKLEPIE
Mowa naturalnie o sklepie CPLiA przy 

Placu Centralnym. Gdzież bowiem bardziej 
kolorowo, niż tutaj? Przebojem sezonu po­
winny stać się piękne stslcwe, góralskie me­
belki z drzewa, które warto polecić szczegól­
nie młodym małżeństwom urządzającym się 
„od początku". Oprócz wplorów artystycz­
nych zaletą tych mebli są również ich nieduże 
rozmiary, w sam raz do mieszkania typu 
M-3. M-2 itp. Są też piękne swetry (szczegól­
nie męskie) na sezon jesienr.o-zimcwy, choć 
w niezbyt wielkim wyborze.
. Nauczyliśmy się kupować w sklepie cepe­

liowskim nie tylko wyroby artystyczne ku 
ozdobie, lecz także służące praktyęznrm ce­
lom. A tvch ostatnich n:o wie'e w dz’a'e tka­
nin. Bra'- w:ęks’ego wyboru m’t'riaJiw za­
słonowych podwójnej szerokości, nie kosztu, 
jących odrazu powyżej stu złotych za metr. 
A ludzie dostają nowe mieszkania i szukają 
takich rzeczy. (ik)
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Jubileusz 
stalowników

Dni Filmu Radzieckiego

(Dokończenie ze str. 6) 
dów hutniczych to Zaporożstalu 
a także w Ostrawie, gdzie część 
załogi Stalowni Martenowskiej 
odbywała praktykę w zakre­
sie prowadzenia pieców przy u 
tyciu paliw wysokokalorycznych 
i tlenu.

Podziękowanie stalownikcm 
za ich dobrą, ofiarną pracę zło­
żyli: dyr. nacz. HiL tow. B. Ko- 
łomyjski. sekretarz RZK tow. 
A. Miodowicz. Następnie odbyło 
się wręczenie pamiątkowych dy­

Grupa stalowmkow wyróżnionych dyplomami.

Referat okolicznościowy wygłasza kierownik Stalowni Marte­
nowskiej mgr inż. St. Bednarczyk.

■x>oooooooooooooo<>oooooo<x>ooo<x>ooo<x><xx>o<>c
Kqcik filatelistyczny

98 rocznica urodzin W. I. Lenina

Znacr-ki z Leninem, to tematyka interesująca wielu fi­
latelistów. Wydawane one były w wielu różnych krajach, 
a szczególnie w Związku Ran’k:;kim. gdzie ukazał się już 
duży ich zbiór. W kwietniu br. wydano znów trzy kolej­
ne znaczki z okazji 98 rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina. Wszystkie znaczki o nominale 4 kopiejki. 
(2 z nich reprodukujemy powyżej). (kp)

Fosiom«: 1. tak nad Bosfo­
rem nazywano Polskę, 5. gra 
albo sytuacja niepewna, ryzy­

SATYRA W PRASIE
Jajc wiadomo. w Berlinie Zachodnim odbywał się protrokacyjnt/ zjazd partii zachodnioniemiee- 
kiej CDU. Tego rodzaju akcja ma na celu demonstrowanie od wetowych roszczeń Bonn — 
w mieście stanowiącym samodzielną jednostkę organizacyjną i leżącym na terenie NRD.

Nie przyszli z pustymi teczkami— („Prawda”)

plomów 235 członkom załogi, 
którzy wnieśli największy 
wkład pracy w wyprodukowa­
nie 25 min ton stali. Ponadto 
były też naorody pieniężne i li* 
sty pochwalne. A kierowniczy 
kolektyw wydziału oraz huty 
otrzymał od stalowników pa­
miątkę jubileuszową w postaei 
miniaturowych wlewków.

W części artystycznej wystą­
pili wokaliści estrady piosenki 
ZUK HiL. orał zespól w-.ycrny 
Ogniska Młodych. Zb. Zint

Pamiątkowy miniaturowy wlewek stall otrzymuje z rąk szefa 
wydziału, dyrektor naczelny buty.

Śpiewa najmłodsza z zespołu — Małgosia.
 Zdjęcia: JANUSZ PODLECKI

WITAMV
ZJA7D

Scena z filmu Grigorija Szczukina pt. „Eskadra czuwa”.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKI OKOLICZNOŚCIOWE

kowna, 11. hajdawery, 12. cór­
ka brata, 13. słynna ekspozycja 
po której Wrocław ma wieżę — 
iglicę, 14 papuga z krzyżówek. 
15. powtarzający się skurcz mię­
śni, 16. drapieżna ryba słod­
kowodna, 18. może być aktyw­
ności, energii, mięśni, pamięci, 
21. pierwsza i ostatnia w słow­
niku, 22. 100 m kw., 24. bieg 
niektórych zwierząt polegający 
na tym, że zwierzę stawia obie 
prawe nogi na przemian z obie­
ma lewymi, 25. polska armia 
pdziemna w II wojnie świato­
wej, 26. wiadomo, że oznacza, 
złotówki, 27. sztuczny język 
międzynarodowy, 28. symbol 
pierwiastka chem., 29. najwięk­
sza rzeka Włoch w języku wło­
skim, 30. symbol sodu, 32. zna­
na organizacja hitlerowska 
(skrót nazwy). 33. ważna figu­
ra. as. 36. oficjalna nazwa Egi­
ptu (skrót). 37. tytuł członka 
izby wyższej parlamentu angiel­
skiego, 40. poeta, przyjaciel Mic­
kiewicza, 41. często robi się je z 
igły, 43. wariat, narwaniec. 45. 
nazwisko znanej magnackiej ro­
dziny działającej na Litwie, ry­
walizującej z Radziwiłłami, 47. 
pierwszy po bogu na arce. 49. 
podstawowa broń żołnierza w 
obu wojnach światowych, 50. 
wybitny fizyk i chemik angiel­
ski 1791—1867 r.

Pionowo: 1. członek słynnej 
jazdy Lisowskiego. 2. czarno­
księżnik, 3. prawy dopływ dol­
nej Odry, 4. herbata nad Tami­
zą, 6. plażowy kostium damski,

„Berlin” powstał w gorą­
cym klimacie ostatnich akor­
dów wojny, w atmosferze ra­
dości i dumy z okupionego 
krwią zwycięstwa. Reżyser 
Julij Rajzman przebywał na 
froncie, kierując pracą 38 o- 
peratorów I Frontu Białorus­
kiego i I Frontu Ukraińskiego. 
(Obszernie pisaliśmy o tym 
filmie przed dwoma tygod­
niami).

Kina studyjne „Sztuka” w 
Krakowie i „Świt” w Nowej 
Hucie w ramach programu 
„Sylwetka miesiąca — Ser­
giusz Gicrasimow" wyświetlać 
będą filmy tego reżysera „Ci­
chy Don”, „Ludzie i bestie” 
i „Dziennikarz”. Wiele kin na­
szego miasta jak np. „Che­
mik", „ZZK” Prokocim, „E- 
nergetvk”, „Sfinks” w No­
wej Hucie, „Związkowiec”, 
„Kultura” i kina ruchome 
prezentują filmy też dotąd 
niewidziane bądź też zesta­
wiane w przeglądy tematycz­
ne jak np. „Wojna oczyma

7. odcinek czasu b. różnej dłu­
gości, 8. kretynka, 9. wizerunek, 
malowidło, 10. trzy boginie rzą­
dzące losami Rzymian, 16. pry­
mitywna hazardowa gra kar­
ciana, 17. miała nadzór nad żeń­
ską służbą na dworze królew­
skim, magnackim, 19.’ Symbol 
pierwiastka chemicznego, 20.

Poziome: 1. bratanek Węgra. 
4. rozpoeznie się 11. XI, 6. upał, 
spiekota. 8. człowiek lub gru­
pa ludzi pilnujących czegoś. 9. 
może być burlesca. eroica. gran­
dę, buffa, 11. skraca rozum, li 
autor „Do młodych". 14. żyto, 
owies, pszenica, 15. stara ma­
china do burzenia murów for- 
tecznych, 17. dała zwycięstwo 
Dawidowi nad Goliatem, 18. or­
ganizacja międzynarodowa, któ­
rej pierwszym Sekretarzem Gen. 
był T. Lie, 19. czołowi zawod­

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 44
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. skóra. 6. obraz.
8. monotonia, 10. kahna, 12. La­
tona. 14. afekt. 16. browar, 18. 
pilnik, 19. portfel. 22. chutor, 23. 
pryzma, 24. zamek. 26. klamra. 
28. nakład, 29. Dardanele, 30. 
serum, 31. burta.

Pionowo: 1. oskoma, 2. szakal, 
3. granda. 4. ebonit. 7. flora.
9. bolid. 11. nawigator, 13. Atlan­
tyda. 15. egotyzm, 17. reper, 18. 
polip, 20. chwat, 21. smoła, 24. 
zarzut, 25. Krezus, 27. adwent. 
28. Neptun.

MIKROKRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. akwaforta, 5. 

ring. 6. Ares, 7. kolportaż.
Pionowo: 1. Skorpion, 2. stra­

szak, 4. Figaro.

współczesnych”, „Współczes­
ność oczyma dziecka”, „Dzień 
powszedni ludzi radzieckich”, 
„Komedia obyczajowa",
„Współczesna proza radziec­
ka" czy „Dyskusja o współ­
czesnym człowieku radziec­
kim"- ’

Podejmując w swych fil­
mach problematykę społecz­
ną, obyczajową i moralną, 
filmowcy raczieccy znają so­
bie sprawę, że wizerunek 
współczesnego człowieka nie 
może być pełny, gdy w jego 
biografii pozostanie choć jed­
na karta pusta, przemilcza­
na. Stąd nieustanne sięganie 
do bardzo nieraz skompliko­
wanych problemów i konflik­
tów. próby naświetlenia coraz 
to nowych ich aspektów.

Szereg tych spraw, chociaż 
na pewno niepełny z powodu

■ ii.'’onego czasem prze­
glądu, Dni Filmu Radzieckie­
go jednak pozwalają poznać.

Tadeusz Mandecki

32. Jacek przed Robakiem, 34. 
droga o bitej nawierzchni, 35. 
ostre przesilenie ekonomiczne, 
upadek firmy, 38. baran. kozioł.
39. zdarza się czarna, parszywa 
ale w zasadzie dobra, 42. rze­
ka w Maroko: w dolnym biegu 
jest rzeką okresową, 44. che a- 
ła spać w polskim f:!mie, 46.

nicy danej dyscypliny sporto­
wej.

Pionowo: 2. dola, koleje ży­
cia. 3. duże miasto litewskie 
nad Niemnem. 4. bywa wieczor­
na. poranna i polarna. 5. do­
wódca janczarów. 7. wstęga wo­
dy płynącej, 8. do hamowania 
koni i fantazji, 10. krewny ze 
strony ojca. 11. wielkie drzwi. 
13. zator uliczny. 14. brak kon­
fliktu. jednomyślność, 16. pismo 
rządu do rządu. 17. powstała 15. 
12. 1948 r. na Kongresie Zjed­
noczeniowym, 20. belka, bal.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 43 WYLOSOWALI:

1. Maria Szostakiewicz — N. 
Huta, os. Hutnicze 3 m. 44:

2. Alina ŁaEan — Kraków, ul. 
Wybickiego 10 m. 14;

3. Edward Szeliga — N. Huta, 
os. Na Stoku 17 m. 45;

4. Jan Kacperski — N. Huta, 
os. Sportowe 21 m. 10:

5. Maria Michalik — N. Hu­
ta. os. Kolorowe 9 m. 59.

Uwaga: nagrody wysyłamy 
pocztą.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW. WIELOPOLE 1
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